
Koncentracja badań naukowych
warunkiem

szybkiej iapa posiępu
WARSZAWA (PAP)

W najbardziej rozwiniętych
gospodarczo krajach świata —

nauka awansowała do rangi
głównej dźwigni wzrostu e-

konomicznego. Liczba nowo­
ści naukowych i osiągnięć te­
chniki podwaja się obecnie co

10 lat; w tym samym tempie
powiększa się też liczba spe­
cjalistów pracujących w dzie­
dzinie badań i prac rozwojo­
wych.

W ostatnim okresie zwró­
cono w Polsce baczną uwagę
na usprawnianie planowania
nauki i postępu technicznego
oraz wprowadzanie ulepszeń
w organizacji działalności na­
ukowo - badawczej i rozwo­
jowej Jednym z głównych e-

lementów tych prac jest kon­
centracja zadań środków na

wybranych kierunkach i pro­
blemach posiadających pod­
stawowe znaczenie dla - roz­
woju społeczno - gospodar­
czego kraju- Prace te nabrały
szczególnego znaczenia po de-

Delegacja

KC KPZR
w Krakowie
(Inf. wł.) Wczoraj przybyła

do Krakowa delegacja Komi­
tetu Centralnego Komunisty­
cznej Fartii Związku Radziec­
kiego, w skład której wchodzą

. pracownicy Wydziału Ogólne­
go KC KPZR. Na czele dele­
gacji stoi z-ca kierownika
Wydziału Ogólnego tow. Ana-
toli Bystrow, a ponadto w

skład delegacji wchodzą tow.
tow.: Aleksander Minasujew,
Mikołaj Władimirów i Walen-
tin Baraban.

Wczoraj goście radzieccy
zwiedzili kopalnię soli w Wie­
liczce, a w godzinach wieczor­
nych spotkali się z sekretarzem
KW PZPR w Krakowie tow.
Kazimierzem Barwaczem. W

spotkaniu uczestniczyli także:
kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KW tow. A. Migrała,
kierownik Wydziału Ogólnego
KW tow. S. Wojtaś, z-ca kie­
rownika Wydziału Ogólnego
KW tow. I. Wojnarowska, z-ca

kierownika Wydziału Propa­
gandy KW tow. L. Piekarz,
spotkaniu wziął również
dział wicekonsul ZSRR
Krakowie tow. W. Pticyn.

Dzisiaj goście radzieccy
zwiedzać będą zabytki Kra­
kowa oraz pojadą do Oświę­
cimia, a następnie udadzą się
w drogę powrotną do War­
szawy.

cyzjach II Plenum KC PZPR,
kładących nacisk na inten­
sywny rozwój naszej gospo­
darki.

W ramach koncentracji za­
dań w planie nauki i tech­
niki na lata 1968 — 1969 licz­
bę problemów zmniejszono z

przeszło 400 do 286, w latach
1969 — 1970 ulegnie ona dal­
szemu zmniejszeniu — do 180.
Równolegle ograniczono też
liczbę tematów rozwiązywa­
nych w ramach poszczególnych
problemów, co pozwoliło
zmniejszyć rozproszenie wy­
siłków naukowców.

Zmniejszenie liczby kie­
runków i problemów nie jest
zabiegiem czysto planistycz­
nym lecz ma rozległe aspek­
ty gospodarcze i społeczne.
Tempo postępów rewolucji
naukowo - technicznej gwał­
townie rośnie. Opóźnienie w

opanowaniu nowej technolo­
gii, konstrukcji procesu pro­
dukcyjnego oznacza dzisiaj
zmarnowanie wieloletniego
wysiłku i wielomilionowych
często nakładów, konieczność
oparcia się na zakupie licen­
cji, opóźnienie ekspansji go­
spodarczej w danej dziedzi­
nie.

W Komitecie Nauki i Tech­
niki oraz w resortach gospo­
darki podjęto działalność ma­
jącą na celu osiągniecie dal­
szej koncentracji tematyki w

ramach planów resortowych.
Zasada maksymalnej kon­

centracji zadań i środków
znajdzie wyraz w przygoto­
wywanym projekcie planu 5-
letniego na lata 1971 — 1975-
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Wyd. A Mowska
KAIR (PAP)

Zwołana pośpiesznie w cią­
gu 48 godzin konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych
krajów arabskich, rozpoczęła

'

obrady w poniedziałek po po­
łudniu w siedzibie Ligi Arab­
skiej w Kairze.

Na konferencji reprezento-

Przed 30 rocznicą Września

Konferencja prasowa

W poniedziałek odbyła się w Warszawie konferencja
prasowa dla dziennikarzy krajowych i zagranicznych a-

kredytowanych w Polsce, poświęcona 30 rocznicy wybu­
chu II wojny światowej.

W konferencji udział wzięli
— zastępca kierownika Biura
Prasy KC PZPR Wiesław Bek,
zastępca kierownika Wydzia-

Prasa brytyjska
ostro krytykuje

użycie gazów w Ulsterze
LONDYN (PAP)

Pierwsze doniesienia o tym,
że policja ulsterska użyła w

Londonderry i Belfaście gazu
łzawiącego typu „CS”, po­
twierdziły się. W wyniku u-

życia gazu w katolickiej
dzielnicy Londonderry — Bog-
side, którą policja usiłowała
bezskutecznie spacyfikować,
stwierdzono nie tylko wypad­
ki silnego łzawienia, lecz rów­
nież torsje, a także przypadki
ppparzenia. Małe dzieci oraz

wiele osób starszych do dziś
cierpi na torsje i biegunkę,
które — zdaniem miejscowe­
go lekarza, dr Rexraymonda

McCleana — zostały spowodo­
wane zatruciem gazu i mają
rozmiary epidemii.

Na terenie Nubii w Sudanie

Rewelacyjne odkrycia
polskich archeologów

WARSZAWA (PAP)
Ostatnie badania polskich

archeologów na terenie Nubii
w Sudanie przyniosły wiele
cennych odkryć. Jak informuje
prof. Kazimierz Michałowski
kierownik polskiej stacji ar­
cheologii śródziemnomorskiej
w Kairze, obecnie prowadzone
wykopaliska koncentrują się
między III a IV kataraktą Ni­
lu w Dongoli. Niewielka miej­
scowość Dongola była od VII
do XIV w. stolicą chrześcijań­
skich królestw Nubii.

O dawnej stolicy Nubii za­
chowały się sprzeczne przeka­
zy pisarzy arabskich z IX stu­
lecia. Jeden wymieniał Don-
golę jako wspaniałe miasto —

drugi wspominał o skupisku
wiejskich lepianek. Polskie
badania ujawniły ukryte pod
piaskami pustyni szczątki
wielkich monumentalnych bu­
dowli sakralnych. Odkopano
już dwa obiekty nazywane
„Kościół z kolumnami” i „Wiel­
ka katedra”. W jednej z od­
kopanych świątyń archeolodzy
natrafili na ślady jej trzykrot­
nej przebudowy. Szczególnie
cennym odkryciem w Dongoli
było odnalezienie pozostałości
pałacu królów nubijskich.
Stwierdzono, że znajdujący się
tu stary meczet arabski został
przebudowany ze , znacznie
starszej budowli, którą okazał
się poszukiwany pałac królew­
ski. Pod warstwą tynku znale­
ziono cenne inskrypcje z tego
okresu.

Stwierdzono, że Dongola nie
została założona dopiero w

czasach chrześcijańskich lecz
ma znacznie starszą historię.
Miasto istniało już w czasach
XXV dynastii faraonów, rzą­
dzącej Egiptem od 750 do 656
r. p.n.e. Znaleziony granitowy
slup z imieniem faraona Ta-
harki z tej dynastii świadczy
o panowaniu egipskim.

Prowadzone przez polskich
archeologów wykopaliska w

Nubii pozwoliły zidentyfiko­
wać ludność zamieszkującą
Nubię w początkach naszej
ery. Ludność tę, nazwaną umo­
wnie ,grupą x”, rozpoznano
jako plemiona Nobadów. Kró­
lestwo Nobadii było jak gdyby
spadkopiercą starożytnego
państwa Meroe, istniejącego od
III w. p.n.e. do III w. n.e.

Władcy Nobadii reprezentowa­
li tradycje starej kultury me-

roickiej z dużymi wpływami
hellenistycznymi. Stolicą No­
badii było miasto Pachoras,
znane później jako Faras.

Stwierdzono też, że chrześci­
jaństwo przeniknęło do Nubii
dużo wcześniej przed wysła­
niem w połowie VI w. oficjal­
nej misji chrystianizacyjnej z

Konstantynopola. Świadczą o

tym liczne pochówki chrześci­
jańskie, ruiny kościoła z IV w.

oraz sławne już inskrypcje i
freski z Faras.

Te doniesienia z Ulsteru —

pisze korespondent PAP red.
Z. Boniecki — wskazujące na

uboczne działanie gazów typu
„CS” (skrót od nazwisk wy­
nalazców: Carson i Stoughton;
gazy te używane są przez
Amerykanów w Wietnamie,
wojska brytyjskie zaś użyły
w Belfaście gazów łagodniej­
szych, typu „CS-2”), wywo­
łały duże poruszenie w An­
glii. Pisały o tym w niedzielę
„Observer” i „Sunday Times”,
a poniedziałkowy „Times” za­
mieścił komentarz redakcyj­
ny, kategorycznie domagający
się śledztwa w tej sprawie.
„Times” przypomina, że po
próbach przeprowadzonych w

brytyjskich laboratoriach woj­
skowych w Porton Down,
członkowie parlamentu otrzy­
mywali kilkakrotnie zapew­
nienia, że „CS” jest mniej nie­
bezpieczny od gazów łzawią­
cych używanych w okresie I

wojny światowej. Jednak pró­
by w USA, a zwłaszcza zasto­
sowanie tego gazu przez od­
działy amerykańskie w Wiet­
namie wykazały, że w ciepłej
i wilgotnej atmosferze gaz
może wywołać poparzenia
skóry.

łu Propagandy i Agitacji KC
PZPR Stanisław Kosicki oraz

sekretarz OK FJN Edward
Milczarek. Obecni byli rów­
nież dowódcy polskich jedno­
stek wojskowych, które wal­
czyły w kampanii wrześnio­
wej 1939 r. — płk. Marian Por-
wit i płk. Stanisław Kamiń­
ski.

W referacie o węzłowych za­
gadnieniach wojny obronnej
Polski w 1939 r. płk. dr Ed­
ward Kozłowski, pracownik
naukowy Wojskowego Insty­
tutu Historycznego, przypom­
niał zebranym układ sił i sy­
tuację w Europie w przeded­
niu II wojny światowej. Wy­
powiedź polskiego naukowca
polemizowała z szerzoną obec­
nie na Zachodzie tezą amery­
kańskiego historyka Hogana,
głoszącą, że gdyby Polska u-

stępowała w 1939 r. wobec ko­
lejnych żądań Hitlera, nigdy
nie doszłoby do wybuchu II

wojny światowej. Płk. Kozło­
wski podkreślił, że napaść hi­
tlerowska na Polskę była pier­
wszym etapem planu podboju
świata przez Hitlera. ,

Plany Oberkommando der
Wehrmacht zawierały kon­
kretne opracowania warian­
tów wojny niezależnie od sta­
nowiska Polski wobec wysu­
wanych przez Hitlera coraz to

nowych żądań politycznych i

terytorialnych.
Płk. Kozłowski podkreślił

również absolutną nieprawdzi­
wość cytowanego ostatnio co­
raz częściej w NRF stwierdze­
nia Hitlera (zwłaszcza liczne
opracowania pseudonaukowe
oraz apoteozujące armię hi­
tlerowską „prace monografi­
czne”), że „wojna z Polską by­
ły to manewry
strej amunicji”,
chociażby straty
45 tys. zabitych

W sali konferencyjnej zor­
ganizowana została również
ekspozycja szeregu wydaw­
nictw związanych tematycz­
nie z kampanią wrześniową
oraz latami wojny.

z użyciem o-

Przeczą temu
niemieckie —

i rannych.

D
wudziestąpiątą rocznicę
wybuchu Słowackiego
Powstania Narodowego
obchodzimy w szczególnie
ważnych okolicznościach,
po raz pierwszy po osta-

uregulowaniu stosunków
naszymi bratnimi naroda-

utworzeniu Federacyjnej

chód od Lwowa, pod Przemyślem.
Nie pamiętam już, kto mi powie­
dział, że odebrano wiadomość wol­
nej radiostacji Bańska Bystrzyca,
o wybuchu Słowackiego Powstania
Narodowego Pamiętam z jaką
radością przyjęli tę wieść członko­
wie 1 Czechosłowackiego Korpusu.
Żołnierze obejmowali się. Składa­
liśmy życzenia sobie nawzajem-
Wielu miało w oczach łzy, radość.
Entuzjazmowi naprawdę nie było
końca. Lecz jednocześnie byliśmy
świadomi że oto stanęło przed na­
mi wielkie i odpowiedzialne zada­
nie: najszybciej — jak tylko moż-

I

tecznym
między
mi, po
Republiki Czechosłowackiej.

W połowie 1944 r. zakończyliśmy
formowanie 1 Czechosłowackiego
Korpusu Wojskowego i razem z

Armią Radziecką uczestniczyliśmy
w gromieniu armii hitlerowskich.
W tym czasie nasze wojska zaczęły
już zbliżać się do granic czecnosLp-
wackich Dramatyczne wypadki z

sierpnia 1944 r. pamiętam tak dob­
rze, jak gdyby wydarzyły się one

wczoraj. W ciągu ofensywy letniej
na terytorium Białorusi, Zachodniej
Ukrainy i Polski zostało zniszczo­
nych 30 niemieckich dywizji do
niewoli wzięto 160 tys- żołnierzy
nieprzyjaciela, zabito 380 tys. fa­
szystów, rozbito 3 tys. niemieckich
czołgów. 26 sierpnia otrzymaliśmy
niespodziewaną wiadomość, że Ru­
munia zawarła przymierze ze

Związkiem Radzieckim.
A potem nastał 30 sierpnia.

Znajdowaliśmy się wówczas na za-

W Wietnamie południowym siły wyzwoleńcze kontynuują
operacje ofensywne przeciwko wojskom amerykańskim 1 saj-
gońskim. Na zdjęciu: partyzanci południowowietnamscy ze

zdobytą podczas ostatnich walk bronią.
CAF — VNA — telefoto

Po decyzji Nizona

„New York Times"

zła wróżba dla pokoju
Kryzys reżimu sajgońskiego

NOWY JORK (PAP)

Nowojorski dziennik „New York
Times” skrytykował ostatnią de­
cyzję prezydenta USA Nixona do­
tyczącą odroczenia dalszej ewa­
kuacji wojsk amerykańskich z

Wietnamu południowego.
Dziennik porównał decyzję Nl-

xona do posunięcia reżimu saj-
gońskiego, który wyznaczył gene­
rała na nowego premiera. Te oba

posunięcia są „złą wróżbą dla

pokoju” — podkreśla pismo.
Wyznaczenie generała Tran

Thien Khiema nowym premierem
„oznacza raczej przygotowa­
nia do kontynuowania wojny
niż wysiłki zmierzające do osią­
gnięcia pokoju” — pisze dzien­
nik.

„Cofnięcie decyzji w sprawie
wycofywania dalszych oddziałów
USA stwarza wrażenie, że Nixon
stał się narzędziem w ręku reżi­
mu sajgońskiego, który przeciw­
stawia się dalszym redukcjom sił
amerykańskich”.

■

wane są wszystkie kraje arab­
skie; 12 przez ministrów spraw
zagranicznych i 2 przez amba­
sadorów (Maroko i Jemen Po­
łudniowy). Biorą w niej u-

dział również przywódcy Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny.

Otwarcia konferencji doko­
nał sekretarz generalny Ligi
Arabskiej
Zwracając
powiedział
planowana
na 11 września br. Zaszły jed­
nak okoliczności, które spra­
wiły, że konieczne było zwo­
łanie nadzwyczajnego spotka­
nia, aby zająć stanowisko wo­
bec wzmagających się aktów
przemocy, dokonywanych
przez okupanta izraelsk;ego
na zajętych terytoriach arab­
skich. Kulminacyjnym punk­
tem było podpalenie 21 sierp­
nia br. jednego z najważniej­
szych sanktuariów islamu,
meczetu Al-Aksa w Jerozoli­
mie.

Po przemówieniu sekretarza
Ligi Arabskiej uczestnicy kon­
ferencji podjęli decyzję,
dalsza część obrad
się przy drzwiach
tych.

Abdei Hasuna.
się do obecnych

on, że konferencja
była początkowo

by
odbywała
zamknię-

wojskowy
że podczas

♦
Jordański rzecznik

podał do wiadomości,
dwóch izraelskich nalotów na te­
rytorium Jordanii przeprowadzo­
nych w poniedziałek rano 4 oso-

, by cywilne poniosły śmierć, a 7
' zostało rannych.

dojmowanych wysiłków, reżimo­
wi nie udaje się poprawić
tej sytuacji — nadal pogłę­
biają się rozdzielające sprzecz­
ności i zwiększa jego Izolacja.
Jest to tym bardziej wymowne
na tle coraz większych sukcesów

Narodowego Frontu Wyzwolenia
Wietnamu Południowego i Tym­
czasowego Rządu Rewolucyjnego
Republiki Wietnamu Południowe­
go.

O godzinie 6 min. 5 oraz o godz.
7 min. 30 czasu lokalnego izrael­
skie samoloty zaatakowały wieś
Sochma w prowincji Zarkaa, na

południowy wschód od Ammanu.

KAIR (PAP)
Grupa robocza Komisji Praw

Człowieka ONZ działająca na

Bliskim Wschodzie opuściła
Kair udając się do No­
wego Jorku. Przedłoży ona

raport w ONZ z przesłuchań
uchodźców arabskich i z in­
nych dochodzeń w kilku kra­
jach arabskich. Grupa odwie­
dziła Bejrut, Damaszek, Am-
man i Kair. Jak wiadomo Iz­
rael odmówił współpracy z

grupą roboczą. Zadaniem Pod­
komisji Praw Człowieka było
zbadanie sytuacji ludności a-

rabskiej na terytoriach oku­
powanych przez Izrael na

podstawie zeznań osób, które

Klasa robotnicza CSRS
w pełni akceptuje

HANOI IPAP)

Marionetkowy prezydent Wiet­
namu południowego gen. Ńguen
van Thieu przyjął w tycli dniach

dymisję premiera reżimu sajgoń­
skiego Tran van Huonga i pole­
cił gen. Tran Thien Kliiemowi

misję utworzenia
netu.

Dymisję Huonga
w Hanoi oceniają
fiaska amerykańskich planów ze­
spolenia władz sajgońskień i za­
żegnania kryzysu politycznego
tego reżimu, a także rozszerzenia

jego bazy politycznej,
Trwający w Sajgonie kryzys

rządowy świadczy, że mimo po- Do tych wypadków nawią-

nowego gabi-

obserwatorzy
jako oznakę

powstanie jest akcją ogólnonarodo­
wą, zaaprobowaną przez naszego
prezydenta i rząd oraz poprosił, o

udzielenie pomocy poprzez dostawy
broni, desanty spadochronowe i lot­
nictwo. Wyszyński odpowiedział, że
rozumie sytuację, o wszystkim za­
melduje rządowi, ale o tym, w ja­
kiej postaci będzie możliwe udzie­
lenie pomocy, mogą zadecydować
tylko wyższe radzieckie organy
wojskowe-

Rząd radziecki polecił marszał­
kowi Koniewowi przedłożenie w

jak najkrótszym czasie projektu
planu tej operacji. 4 września do-

LUDWIK SYOBODA

generał armii, prezydent CSRS

Znamienna data
w historii naszych narodów

na — udzielić pomocy. Łatwo mogli­
śmy sobie wyobrazić, w jaką furię
wpadli hitlerowcy i jakie siły rzu­
cą oni przeciwko narodowi słowac­
kiemu. Obawialiśmy się, aby Hitler
za pośrednictwem swych dywizji
nie. utopił w krwi powstania.
11 tej sytuacji cały 1 Czechosło-
yy wacki Korpus domagał się,

’

aby przerzucono go desantem
do Słowacji, aby mógł bardziej
skutecznie pomagać w oswobadza-
niu naszego terytorium. Jednakże,
w tym czasie Armia Radziecka nie
dysponowała dostateczną liczbą
środków technicznych, aby urze­
czywistnić ten plan Już 31 sierp­
nia ambasador czechosłowacki w

Moskwie Zdenek Fierlinger i ge­
nerał Pika złożyli wizytę komisa­
rzowi Andrzejowi Wyszyńskiemu i
zaznajomili go z sytuacją na Sło­
wacji. Ambasador oświadczył, że

wództwo naczelne zatwierdziło plan
operacji i rozkazało rozpocząć ją
nie później niż w ciągu czterech
dni. 8 września 1944 r. po wpół do
siódmej rano rozpoczęła się opera­
cja karpacko-dukielska, której ce­
lem było jak najszybsze przedarcie
się przez Karpaty na Słowację.

Przed wyruszeniem naszych od­
działów do boju, zwracałem się
do nich w tych mniej więcej Sło­

wach:
„Ltoimy u progu naszej Ojczyz­

ny. Nie zapominajcie, jakie zasz­
czytne zadanie was oczekuje. Za
wypełnienie tego zadania jesteśmy
odpowiedzialni wszyscy przed swym
sumieniem i naszym narodem. Jes­
tem pewien, że zadanie Wasze wy­
pełnicie. Nie będzie ono lekkie.
Niech służy Wam za przykład znako­
mite mistrzostwo bojowe Wa­
szych starszych towarzyszy, sław-

politykę partii
Komentarze prasy czechosłowackiej

Ubiegłej soboty i niedzieli
— informuje korespondent
PAP, red. R. Najderski — w

całej Republice Czechosłowac­
kiej panował spokój. Jedynie
rozbite w niektórych miejscach
szyby wystawowe, zasłonięte
prowizorycznie dyktą, świad­
czyły o niedawnych wypad­
kach,

&

przybyły z tych terenów do
sąsiednich państw.

BUKARESZT (PAP)
Jak już donosiliśmy, w związku

z decyzją rządu rumuńskiego w

sprawie podniesienia przedstawi­
cielstwa dyplomatycznego w

Izraelu do rangi ambasady, rządy
Sudanu i Syrii postanowiły zer­
wać stosunki dyplomatyczne >

Rumunią, zaś rządy Iraku i Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej po­
stanowiły odwołać szefów swych
przedstawicielstw dyplomatycz­
nych z Bukaresztu. Rządy te u-

znały decyzję Rumunii za akt

nieprzyjazny.
Agencja Agerpres ogłosiła w po­

niedziałek z upoważnienia rządu
oświadczenie,
nić decyzję
pomniejszyć
stanowienie
z Izraelem
tern w praktyce stosunków mię­
dzynarodowych i stanowi suwe­
renną prerogatywę państwa.

Rumunia, jak podkreśla agen­
cja odrzuca wszelką inną inter­
pretację, tego kroku.

które ma uzasad-

rządu rumuńskiego 1

jej znaczenie, że po-
dotyczące stosunków

jest normalnym ak-

Tow. K. Barwacz

na spotkaniu
w Rabce

Sekretarz KW tow. Kazi­
mierz Barwacz spotkał się z

kierownictwem Dziecięcego
Ośrodka Chorób Płuc w Rab­
ce i miejscowym aktywem
partyjnym.

Sekretarz KW zapoznał się
z działalnością Ośrodka, w

którym prowadzi się prace
naukowo-badawcze i leczy
trudne przypadki chorób płuc.
Interesował się warunkami
pracy oraz perspektywami
rozwoju tej nowoczesnej pla­
cówki.

Dyrektor Ośrodka doc. dr
Jan Rudnik szeroko poinfor­
mował o sukcesach Ośrodka w

poszukiwaniu skutecznych
metod leczenia oraz o wysił­
kach w zapewnianiu dzieciom
jak najlepszych warunków

powrotu do zdrowia.
Tow. Barwacz wskazując na

duży wkład pracy Ośrodka w

zwalczaniu tej groźnej choro­
by z uznaniem wyraził się o

olbrzymim poświęceniu kie­
rownictwa i personelu w przy­
wracaniu dzieciom zdrowia.
Sekretarz KW zwiedził rów­
nież nowo wybudowaną szko­
łę, która zostanie oddana w

bieżącym roku szkolnym.

nych bohaterów walk pod Sokoto-
wem, Kijowem, Białą Cerkwią i
Zaszkowem!” Ponownie przypomi­
nałem naszym żołnierzom słowa
marszałka Koniewa, które wypo­
wiedział dwa dni wcześniej, kie­
dy zaznajamiał nas z planem ODe-
racji: „Przejdziemy Karpaty, albo
zginiemy!’’.

Od pierwszego dnia wybuchu Sło­
wackiego Powstania Narodowego,
my żołnierze, zdawaliśmy sobie
sprawę jaki cios stanowi ta akcja
dla wyższego dowództwa hitlerow­
skiego. Słowackie Powstanie Naro­
dowe załamało cały hitlerowski sy­
stem wojskowy w Europie środko­
wej. Uczestnicy powstania wiązali
osiem doborowych hitlerowskich
dywizji. Wojskowe i polityczne nie­
powodzenie było dla nieprzyjaciela
tym dotkliwsze, że Hitler stracił ko­
lejnego „sojusznika” i jego armię, a

także ekonomiczny potencjał Sło­
wacji. Co prawda nie był on duży,
ale w krytycznym położeniu, w ja­
kim znalazły się Niemcy w końcu
lata 1944 r., miał swoje znaczenie.

Słowackie Powstanie Narodowe

było kulminacyjnym punktem rewo­
lucyjnej, antyfaszystowskiej walki
narodu słowackiego. Wojska, które
przyłączyły sie do partyzantów, za­
częły nazywać się „Pierwszą Cze­
chosłowacką Armią na Słowacji”.
Świadectwem wysokiego uświado­
mienia narodu słowackiego była
mobilizacja, która odbywała się na

oswobodzonym terenie w dwóch e-

tapach — 1 i 26 października 1944 r.

Na skutek niedostatku broni cześć
powołanych przyszło odesłać do do­
mu. Mimo tego, odrodzona Czecho­
słowacka Armia na Słowami liczyła
w okresie Słowackiego Powstania
Narodowego 50—60 tys. żołnierzy.
Początkowy zamiar hitlerowców
zlikwidowania powstania w ciągu
trzech dni okazał sie całkowicie
nierealny. Walki na Słowacji trwa^
ły dwa miesiące, a i później rejony
górskie, szczególnie w niskich Ta­
trach, pozostawały w rękach prze­
szło 15 tys. słowackich bojowników,
którzy utrzymali je aż do nadejścia
Armii Radzieckiej.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

KIEROWNICTWO Partii

Kongresowej postanowiło na

posiedzeniu poniedziałkowym
nie podejmować żadnych kro­
ków przeciwko premierowi
pani Indirze Gandhi za naru­
szenie dyscypliny partyjnej w

niedawnych wyborach prezy­
denckich. Pani Gandhi po­
parła niezależnego kandydata
V. Giri, a nie oficjalnego kan­
dydata partii kongresowej S.

Reddy.
TRZY nowe ogniska pożarów

lasów wykryto na Riwierze

Francuskiej. Stało się to w

momencie, gdy wydawało się,
że po strawieniu 4 tys. hekta­
rów lasów, pożary wygasły.

WCZORAJ w stolicy Iraku

wykonano wyrok na 15 osobach

skazanych na śmierć za pro-
izraelską i proamerykańską
działalność szpiegowską. 5 o-

skarżonych rozstrzelano na

przedmieściach Bagdadu. Byli
to żołnierze armii irackiej

zuje znaczna część prasy
poniedziałkowej. „Rude Pra-
vo” w artykule pt. „Siły
kontrrewolucyjne zostały roz­
bite w otwartym starciu” pi­
sze m. in.: „Staje się coraz bar­
dziej jasne, że prowokacje i
walki uliczne zostały szczegó­
łowo przygotowane i zorgani­
zowane.

Dziennik podkreśla, że in­
spiratorom i organizatorom
prowokacji nie udało się po­
zyskać poparcia praskich za­
kładów pracy, ani większej
liczby obywateli. Na odwrót
— obywatele dają do­
wód, że akceptują w pełni po­
litykę partii.

W poniedziałek 25 bm. odbyła
się konferencja prasowa z udzia­
łem grupy dziennikarzy krajów
socjalistycznych, na której mini­
ster spraw wewnętrznych CSRS
— Józef Groesser poinformował o

ostatnich wydarzeniach na tere­
nie CSRS.

Jak wiadomo ekscesy rozpoczę­
ły się w Pradze 19 bm. Do naj­
ostrzejszych wystąpień — jak po­
informowano — doszło nie tylko
w Pradze, ale także w Brnie i Li-
bercu. Bojówki kontrrewolucyjne
wystąpiły zbrojnie, budowano ba­
rykady ze zniszczonych budek te­
lefonicznych, ławek w parku, lad

sklepowych, rozkradano sklepy,
zwłaszcza w Brnie oraz wzniecano

pożary. Bojówki kontrrewolucyj­
ne miały zresztą wcześniej przy­
gotowane kanistry z benzyną itp.
Np. w Brnie, aby odwrócić uwagę
straży pożarnej i milicji fingowa-
no w różnych miejscach pożary.
Siły kontrrewolucyjne miały zor­
ganizowany cały aparat (współ­
działających ludzi na motocy­
klach, radiostacje itp). Najbar­
dziej zacięte starcia miały miej­
sce w rejonie starego miasta (Ty-
love Namiesti), gdzie bojówki
kontrrewolucyjne, elementy chu­
ligańskie i kryminalne
butelki z benzyną
transporter, a z

tramwaju zrobiły
Do akcji musiały
gi. Jak obliczono,
sze straty poniosły w tych
ciach organy bezpieczeństwa pu­
blicznego, milicja i wojsko aniżeli

prowokatorzy.
Na terenie Czeskiej Republiki

Socjalistycznej aresztowano 1734

osoby. Zatrzymano 47 osób, głów­
nie z krajów zachodnich, w tym
34 dziennikarzy z krajów kapitali­
stycznych, którzy przybyli do
CSRS w charakterze turystów
bądź sprawozdawców sportowych,
a przyłączyli się do prowokatorów
i usiłowali wysyłać materiały o

sytuacji z CSRS niezgodne : pra­
wdą. Znamienny jest fakt, jż w

prowokacyjnych akcjach brały u-

dział także samochody należące
do niektórych przedstawicielstw
dyplomatycznych krajów zachod­
nich.

I

rzucały
uszkadzając

przewróconego
barykadę itp.
wkroczyć czoł-
o wiele więk-

star-

ZE ŚWIATA

I

wmieszani w aferę szpiegow­
ską oraz 1 policjant. Pozosta­
łych cywili powieszono w

gmachu więziennym.
W PONIEDZIAŁEK rozpo­

częli w Tokio obrady eksper­
ci od spraw kosmicznych z 19

krajów. Będzie to pierwsze
międzynarodowe spotkanie
specjalistów spraw kosmosu
od chwili wylądowania czło­
wieka na Księżycu. Wezmą w

nim udział m. in. delegacje
radziecka i amerykańska.

PRZEDSTAWICIELE Czer­
wonego Krzyża stwierdzili, że

w celu przyjścia z pomocą o-

fiarom huraganu „Camille’*
trzeba stworzyć fundusz na­
głej pomocy w wysokości 15
milionów dolarów. Każdego
dnia trzeba zapewnić wyży­
wienie 100 tys. osób, a 20 tys.
osób wymaga natychmiastowej
pomocy.

KOMUNISTYCZNA Partia

Argentyny zwróciła się z ape­
lem do wszystkich demokra­
tycznych i postępowych sił

kraju o poparcie organizowa­
nego przez związki zawodowe

strajku, który ma się odbyć
27 sierpnia br.

W HISZPANII trwa fala re­
presji wobec przeciwników o-

becnego reżimu. W Burgos sąd
wojskowy skazał tam 4 Kas­
ków na kary więzienia od 6 do
16 lat. Zarzuca się im udział

„w buntach” i przynależność
do „nielegalnych organizacji”.

STOWARZYSZENIE redakto­
rów pism ateńskich wystąpiło
przeciwko przygotowywanemu
przez władze greckie projek­
towi ustawy prasy, wprowa­
dzającej surową kontrolę nad

publikacją informacji.
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X.

w ostatni etap
w Bundestagu?

Wywiad z wiceministrem dr E. Zachajkiewiczem

WARSZAWA (PAP)
Podstawowa szkoła 7-klasowa przeszła już do historii.

W tym roku nie będzie matury w liceach ogólnokształcą-.
cych. W następnym roku szkolnym egzaminy maturalne
zostaną zorganizowane na nowych zasadach. Uczniowie
szkół zawodowych przygotowywać się będą do pracy w

nowoczesnych specjalnościach zawodowych, niezbędnych
dla dalszego rozwoju gospodarki narodowej — oto spra­
wy, które omówił w wywiadzie udzielonym Polskiej
Agencji Prasowej — wiceminister oświaty i szkolnictwa
wyższego — dr Edward Zachajkiewicz.

lenie w zakładach doskonalenia

rzemiosła.
W tym roku wprowadzamy S-

lctnle licea ogólnokształcące dla

pracujących, w których absolwen­
ci zasadniczych szkół zawodowych
będą mogli zdobywać maturę o-

gólnokształcącą.

■W

:<•

'■■■

— Jak ocenia się dotychczaso­
we wyniki reformy i jakie są

przewidywane korzyści tej naj­
większej w dziejach Polski Ludo­
wej reformy szkolnictwa podsta­
wowego?

— Tak zreformowana szkoła

podstawowa zapewnia młodzieży
jednolite wykształcenie, obejmu­
jące wiedzę o przyrodzie i życiu
społecznym, o dziejach i kulturze
narodu i ludzkości, wstępne za­
znajomienie z techniką oraz przy­
sposobienie do pracy i udziału w

życiu społeczno-kulturalnym. 8-
klasowa szkoła podstawowa lepiej
przygotowuje do dalsze] nauki w

szkołach zawodowych i ogólno­
kształcących. Takie wyniki osią­
gamy przez ściślejszą integrację
nauczania i
wzmocnienia
kształtowaniu

Ideowych postaw uczniów. Szko­
ła zbliżyła się do współcze­
sności uwzględniając w progra­
mach nauczania postęp w nauce

i technice. Stworzyła ona również

lepsze warunki organizacyjne i

programowe dla rozwoju indywi-

wychowania
roli szkoły

moralnych

oraz

w

i

poszczególnych

funkcjonujących
klas z rozszerzo-

nauczanla mate-

się

FUTRA
ZE SZRONÓWKI

Zespół pracowników Zakła­
dów Futrzarskich w Żywcu
opracował nową metodę u-

szlachetniania skór na futra
tzw. szronówkę, imitującą
bardzo popularne w Związku
Radzieckim futra. Produkcja
seryjna futer ze „szronówki”
ruszy jesienią w tym roku.

FONTANNA —

DAR RZEMIEŚLNIKÓW
W Wadowicach, na pl. Ar­

mii Czerwonej opodal Pomni­
ka Wdzięczności, rozpoczęto
budowę pięknej fontanny,
która ma być wyłożona mo­
zaiką, tworzącą herb miasta.
Fontanna — prezent rzemie­
ślników dla swego miasta —

ma być gotowa z końcem

października.

POWSTANIE PLACÓWKA
MUZEALNA

Działacze Towarzystwa Ziemi

Olkuskiej, Oddział w Sławko­
wie, od roku gromadzą doku­
menty i pamiątki związane z

historią i kulturą ziemi sław­
kowskiej. Eksponaty pochodzą
od mieszkańców. We wrześniu

planuje się otwarcie w Sław­
kowie placówki muzealnej.

JUBILEUSZ OSP

45-lecle Istnienia
ności obchodziła

___

. „

Międzybrodziu Bialskim. Pod­
czas uroczystości jubileuszo­
wych jednostka OSP otrzyma­
ła sztandar korporacyjny, a

przodujący strażacy srebrne 1

brązowe medale za zasługi na

odcinku pożarnictwa, odznaki

wzorowego strażaka i dyplo­
my uznania.

i dzlałal-
OSP.w

BUDUJĄ DROGĘ
W powiecie tarnowskim bu­

dowana jest w czynie społecz­
nym droga o ważnym zna­
czeniu komunikacyjnym. Po­
łączy ona 5 miejscowości
Rzuchową — Pleśną, Rych-
wald — Lichwin i Siedliska.

Zorganizowano już sześć nie­
dziel czynu społecznego.

iI
I
I
I
I

dualnych uzdolnień 1 zaintereso­
wań młodzieży.

— Zreformowane szkolnictwo
podstawowe wpłynęło w poważ­
nej mierze na szereg zmian w

Średnich szkołach. Licea ogólno­
kształcące wkraczają już w osta­
tni etap reformy. Jakich zmian
w tym dziale oświaty należy się
jeszcze spodziewać?

— W nadchodzącym roku szkol­
nym reforma obejmie trzecie klasy
liceum ogólnokształcącego. Nie

przewiduje się żadnych general­
nych zmian organizacyjnych w

liceum. Przy obowiązującej nadal
zasadzie jednolitości organizacyj-
no-programowej zezwolono jednak
okręgom szkolnym na prowadze­
nie klas z rozszerzonym progra­
mem nauczania

przedmiotów.
Tak więc obok

już od kilku lat

nym programem
matyki i języków, pojawią
klasy z rozszerzonym programem
fizyki, geografii, biologii, chemii
1 języka polskiego. W skali o-

gólnokrajowej zróżnicowanie
kształcenia w liceach ogólnokształ­
cących znajdzie wyraz dopiero w

roku szkolnym 1970/71.

W pracach programowych 1 pod­
ręcznikowych bieżący trzeci rok

realizacji reformy, oznacza wery­
fikację programu i analizę podrę­
czników w liceach ogólnokształ­
cących.

Resort oświaty przesłał do wszy­
stkich kuratoriów pisma w spra­
wie dalszego losu tych absolwen­
tów liceów ogólnokształcących,
którzy nie dostali się na studia

wyższe 1 nie pracują. Kuratoria

przeprowadzają obecnie spis tych
absolwentów w celu skierowania
ich na krótkoterminowe przeszko-

M/S „Stefan Batory"
ma powodzenie

GDYNIA (PAP)
25 bm. wpłynął do Gdyni

transatlantyk Polskich Linii
Oceanicznych „Stefan Batory”
Tym razem nasz „pasażer”
przywiózł 530 podróżnych z

Kanady oraz portów zachod­
niej Europy. Po 4 dniach po­
bytu w macierzystym porcie
motorowiec uda się w kolejny
rejs atlantycki.

MAS „Stefan Batory” ma

największe powodzenie spo­
śród ok. 20 statków pasażer­
skich różnych bander pływa­
jących po północnym Atlan­
tyku. W ciągu 5 rejsów prze­
wiózł blisko 9 tys. pasażerów.
Pasażerowie szczególnie so­
bie cenią na M S „Stefan Ba­
tory” sprawną obsługę i zna­
komitą kuchnię.

— Jakie są założenia reformy
szkól zawodowych i jak ona prze­
biegać będzie w tym najwięk­
szym dziale szkolnictwa Średnie­
go?

— Zasadniczym celem realizowa­
nej reformy w szkołach

wych było zbliżenie ich
trzeb wynikających z

społeczno-gospodarczego
Przeprowadzana reforma___
nie tylko treści 1 organizacji nau­
czania, ale również struktury ca­
łego systemu szkolnego, proporcji
między poszczególnymi stopniami
i kierunkami kształcenia zawodo­
wego, zgodnie z zapotrzebowaniem
na kwalifikowaną kadrę. Zakres

wiedzy uzyskanej w trakcie nau­
ki w 8-klasowej szkole podstawo­
wej łącznie z przyjętym zakre­
sem kształcenia ogólnego w ZSZ

znacznie podniósł poziom przygo­
towania ogólnego absolwentów

zreformowanych szkół zawodo­
wych w stosunku do stanu sprzed
reformy. Rozszerzenie kształce­
nia ogólnego nie dokonuje się je­
dnak kosztem ograniczenia przy­
gotowania zawodowego.

Reforma szkolnictwa zawodowe­
go jest jeszcze w trakcie realiza­
cji. Trudno w związku z tym mó­
wić o pełnych wynikach jej wpro­
wadzenia. Na podstawie jednak
obserwacji oraz opinii nauczycieli
1 uczniów, a także zakładów prze­
mysłowych, w których odbywane
są praktyki można stwierdzić że

poziom przygotowania ogólnego 1

zawodowego uczniów zreformowa­
nych szkół zawodowych znacznie

się podniósł.

Rozmawiała:

M. SZYMUSIAK (PAP)

zawodo-
do po-

rozwoju
kraju,

dotyczy

Hufiec
jakich mało
(Inf. wł.) Specjalistyczny Ochot­

niczy Hufiec Pracy — złożony z

uczniów Technikum Budowlane­
go i Zasadniczej Szkoły Budo­
wlanej w Tarnowie, pod kierun­
kiem komendanta — mgr
Zbigniewa Wróbla dokonał

nów, jakich mało. W ciągu dwu
turnusów w Nowym Dworze
Gdańskim pracowali uczniowie

przy budowle 8-rodzlnnych do­
mów mieszkalnych w PGR Cy­
ganka i PGR Popowo. Efekty
pracy były więcej niż duże, sko­
ro uczniowie I turnusu zarobili
średnio po 3100 zł na osobę, a w

II turnusie — po 5400 zł! Dodat­
kowo przepracowali tarnowianie
60 godzin społecznie przy urzą­
dzaniu parku wypoczynkowego;
opodatkowali się na budowę
Centrum Zdrowia Dziecka; na­
wiązali serdeczne 1 przyjazne
stosunki z miejscową ludnością i
brali aktywny udział w organizo­
waniu życia kulturalnego dla

pracowników PGR. Obydwa tur­
nusy trwały średnio po 22 dni.
W pracy przodowali zwłaszcza:
R. Bartnik, St. Szywała, K. Ła-

zarczyk, E. Żmuda, St. Maciak,
A. Sobarnia, J. Taraszka, H.

Maślanka, R. Tabiś.
Tarnowski hufiec zbiera laurv

od 3 lat — wiąże się to niewąt­
pliwie z faktem objęcia kierow­
nictwa hufca przez mgr inż. Zb.

Wróbla, (ter)

inż.

czy-

Jak już podawaliśmy, do
Polski powróciła 5-osobo-

wa grupa z Polskiego Klu­
bu Wysokogórskiego, która
brała udział w międzyna­
rodowej aipiniadzie na Pa­
mirze. Celem alpiniady, by­
ło wejście na jeden z naj­
wyższych szczytów ZSRR —

szczyt Lenina (wys. 7134 m

npm.). Na zdjęciu: alpini­
ści likwidują swój obóz-
bazę.

CAF - Staszyszyn - telefoto

BONN (PAP)
Wszystkie partie polityczne

w NRF przystąpiły już do o-

statniej fazy kampanii przed­
wyborczej. W niedzielę kam­
panię wyborczą otworzyły
partie wchodzące w skład
koalicji rządowej: CDU i SPD.

Wybory powszechne w NRF

odbędą się 28 września.
Szczególne zainteresowanie
wzbudza kampania neofaszy­
stów, którzy liczą, że po raz

pierwszy wejdą do Bundes­
tagu. Jak wiadomo, NPD re­
prezentowana jest dotychczas
tylko w parlamentach krajo-.
wych, aby uzyskać mandat w

Bundestagu, partia ta musi
zdobyć co najmniej 5 procent
głosów. Neofaszyści spodzie­
wają się przekroczyć tę barie­
rę.

Warto podkreślić, że chrze­
ścijańscy demokraci wstrzymu­
ją się od potępienia działalno­
ści tej partii. Kanclerz NRF
Kiesinger wielokrotnie dawaf
temu wyraz w oświadczeniach
publicznych, a stanowisko to

potwierdził na konferencji
prasowej zorganizowanej w

niedzielę w Fuldzie.

Informator polityczny „GK”

Meczet Al-Aksa
Meczet Al-Aksa, którego pożar

stal się głośnym w świecie wy­
darzeniem, wchodzi w skład ze­
społu świątyń muzułmańskich,
zajmujących plac Haram es Sze-
rif w Jerozolimie. Plac ten to ob­
szar zajmowany niegdyś przez
świątynię Salomona. Fundamen­
ty jej tworzą obecnie platformę
o wysokości 3 m; w centrum

znajduje się słynny meczet O-

mara, a na krańcu południowym
— meczet Al Aksa, którego zrę­
by to dawna bazylika, wzniesio­
na za panowania cesarza Justy­
niana I (527—567 n. ery).

Znaczenie zespołu Omara w

świecie islamu (zajmuje on dru­
gie miejsce po Mekce) wynika
stąd, że znajduje się tu „świę­
ty kamień”, który według wie­
rzeń religijnych będzie miejscem,
skąd najpierw zabrzmią trąby
Sądu Ostatecznego, a następnie
na nim ustawiony będzie tron

Boga. Wyznawcy islamu wierzą,
że każde miejsce Haram es Sze-
rlf jest święte, jak również
stkie znajdujące się tutaj
wie.

W historii islamu ważną
nież pozycję zajmuje
maraI(ur.wr.592
644), teścia proroka

wszy-
budo-

TÓW-
postać O-

,zm.wr.

Mahometa,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wielką rolę podczas powstania
odegrali komuniści, dowodzili
nim i byli najbardziej wale­

cznymi uczestnikami oddziałów

partyzanckich. Podczas powstania,
po 29 sierpnia 1944 r. partia komu­
nistyczna stała się po raz pierw­
szy na naszym terytorium partią
kierowniczą. W Bańskiej Bystrzy­
cy i na całym oswobodzonym tery­
torium władzę brały w ręce rewo­
lucyjne organy narodu — Słowacka
Rada Narodowa i komitety narodo­
we, stwarzając podstawy narodowe­
go, demokratycznego zarządzania.

Słowackie Powstanie Narodowe
od pierwszego dnia miało ogromne
znaczenie dla umocnienia na nowo

czechosłowackiej - wspólnoty. Wia­
domość, że Słowacy sami zaczęli
walkę o likwidację faszystowsko-
klerykalnego reżimu i o odnowę
jednolitej Republiki Czechosłowac­
kiej, wywołało w Czechach nad­
zwyczajny entuzjazm i doprowadzi­
ło do przezwyciężenia nieufności,
która powstała między naszymi na­
rodami po Monachium. Mimo tego,
że K. H. Frank wydał rozkaz kara­
nia śmiercią za każdą próbę przej­
ścia granicy z Moraw na Słowację
i wydał rozkaz stracenia wielkiej
liczby czeskich patriotów, w sierp­
niu, wrześniu i październiku setki,
przede wszystkim młodych Czechów,
przechodziło na wyzwolone tereny
i wstępowało do oddziałów party­
zanckich i do armii. W szeregi u-

czestników powstania wstępowali
licznie Czesi, mieszkający na Sło­
wacji. Jest symboliczne, że na Sło­
wacji walczyli również liczni Czesi
i Słowacy, którzy przeszli przeszko­
lenie w Związku Radzieckim. Jed­
nym z przywódców tego potężnego
ruchu był Jan
legł w bojach
Słowacji.

Szwerma, który po-
z hitlerowcami na

Z posiedzenia Prezydium WRN

Projekt budżetu

woj. krakowskiego nar. 1970

LUDWIK SVOBODA

Znamienna data

w historii

naszych narodów

W
Słowackim Powstaniu Naro­
dowym uczestniczyli jednakże
nie tylko Słowacy i Czesi, ale

także i inne narodowości — obywa­
tele ZSRR, Francuzi, Jugosłowia­
nie, Polacy, Węgrzy i inni, którzy
swoją walką umacniali międzyna­
rodową jedność walki z hitlerow­
skim faszyzmem.

Polska Norwegia
po raz dziesiąty

Łódzkie spotkanie Polska —

Norwegia, które rozegrane zo­
stanie 27 bm. będzie 10 poje­
dynkiem piłkarzy obu państw.
Dotychczas bilans tych spot­
kań jest dla nas korzystny.
Wygraliśmy z Norwegami 5-
krotnie, przegrywając tylko
dwukrotnie i dwukrotnie remi­
sując. Ogółem polscy piłkarze
strzelili Norwegom 34 bramki,
tracąc 17. Największej klęski
doznali nasi sąsiedzi zza Bał­
tyku w 1963 r. w Szczecinie,
przegrywając 0:9. Jest to naj­
wyższe zwycięstwo jakie uzy­
skaliśmy dotychczas w historii
naszych międzypaństwowych
spotkań.

Łódzki mecz będzie dla Nor­
wegów, podobnie jak dla na­
szego zespołu, ważnym spraw­
dzianem przed kolejnymi eli­
minacjami do mistrzostw
świata. Norwegię, grającą w

grupie 5, czeka 10 września
pojedynek rewanżowy w Oslo
z Francją, z którą w pierw-

DRUGIE ZWYCIĘSTWO
JUNIORÓW LEGII

jak również drugiego z kolet ka­
lifa czyli następcy Mahometa.
Omar I — władca, jak głoszą le­
gendy, o gigantycznej postaci,
potężnej sile i mocnej woli — u -

mocnił państwo kalifów, w któ­
rym zorganizował system zarzą­
dzania. Według podań, przez wie­
le lat żył poszcząc w Medynle.
w pobliżu grobu proroka. Pod
koniec życia Omar I osiadł w Je­
rozolimie, gdzie zajął się budową
meczetu, noszącego jego imię.

(zaw)

Na rysunku — fragment Haram

es Szerif. W centrum meczet O-

mara, po prawej Al Aksa.

Rys.: S.Z .

(Inf- wł.). Wczoraj Prez.
WRN uchwaliło projekt zbior­
czy budżetu woj. krakowskie­
go na r. 1970. Budżet ten, po
stronie wydatków i docho­
dów wynosi 4.675.632 tys. zł i

jest o ok. 225 min zł wyższy
niż w br.

W ramach wydatków bie­
żących na przemysł przezna­
czy się 20.240 tys- zł, na bu­
downictwo — ok. 53 min zł,
na rolnictwo ponad 235 min
zł, gospodarkę komunalną i
mieszkaniową — przeszło 251
min zł. Oświata, kultura,
zdrowie, kultura fizyczna i
turystyka otrzymają
pozycji 2.720 min zł.
szkolnictwie kładzie
cisk na wyposażenie
ni i gabinetów w

naukowe, na sprzęt związany
z politechnizacją nauki, na

podniesienie stanu sanitarne­
go obiektów szkolnych). Wiel­
kość Inwestycji ogółem okreś­
lają środki w

660.353 tys- zł.
Projekt budżetu

wcześniej z poszczególnymi jed­
nostkami resortowymi oraz zao­
piniowany przez Komisję Finan­
sów, Budżetu i Planu Gospodar­
czego WRN) zabezpiecza podsta­
wowe zadania, niemniej przedsię­
biorstwa 1 zakłady budżetowe, mu-

W ciągu ostatnich 48 godzin

do dys-
(Np. w,

§ję na-

pracow-
pomoce

wysokości

(uzgodniony

Zanotowano 107 pożarów,
62 poważne wypadki drogowe

WARSZAWA (PAP)

ciągu ostatnich 48 go-
na szosach i jezdniach

zanotowano 62

w

dżin
całego kraju
poważniejsze wypadki drogo­
we, w których 17 osób, w tym
— 2 dzieci poniosło śmierć, a

63 — odniosły ciężkie obra­
żenia.

W sobotę w Ratajach w

woj.woj. kieleckim zderzyli się
dwaj motocykliści — 16-letni
St. Barszczyk i jego rówieśnik
— W. Ekhajdenrajchem pro­
wadzący motory w stanie nie­
trzeźwym i bez prawa jazdy.
W wyniku obrażeń S. Barsz­
czyk zmarł w szpitalu w Sta­
rachowicach. Również w so-

sie
28-
sa-

szym meczu w październiku
1968 r. niespodziewanie wy­
grała w Paryżu 1:0. Meczem
z Francją piłkarze Norwegii
zakończą swoje pojedynki eli­
minacyjne do mistrzostw
świata.

Piłkarze Norwegii, rozegra­
li w Helsinkach towarzyskie
spotkanie z zespołem Finlan­
dii, remisując 2:2 (0:0).

Redakcja sportowa Polskie­
go Radia nada sprawozdanie
z II połowy meczu Polska —

Norwegia. Transmisja rozpo-
cznie się w programie I o

godz. 17.30.

PIŁKARZE WISŁY
I HUTNIKA W KADRZE

MŁODZIEŻOWEJ

i

szą dołożyć starań o jak najlep- |
szą rentowność F efektywność, w |

oparciu o własne, istniejące śród- |
ki materiałowe i finansowe, tak g
jak to wytyczają uchwały II ple- h
num. |

W czasie wczorajszego posie- |
dzenia Prezydium zapoznało się |
również z aktualną sytuacją gos- |

podarczą kraju i woj. krakows- |

kiego, ze szczególnym uwzględ- |
nieniem problematyki rolnej. Po |

wnikliwej dyskusji przyjęto usta- |

lenia mające na celu przeciw- g
działanie skutkom niesprzyjają- 3

cych warunków atmosferycznych, |

jakie występowały w ostatnich |

miesiącach oraz — prawidłowe |

wykonanie tegorocznego planu.
(iw) |

Na stadionie Wawelu w dru­
gim dniu mistrzostw Wojska
Polskiego w piłce nożnej ju­
niorów Legia pokonała Flotę
Gdynia 1:0, Warsz. Okr. Woj.
zremisował ze Śląskiem 0:0 a

Zawisza Bydgoszcz wysoko
wygrał z Insp. OTK 3:0.

Dziś na stadionie Wawelu
dalszy ciąg turnieju, pocz.
godz. 10.

Trener polskie] kadry mło^
dzieżowej Kazimierz Górski
powołał na najbliższe dwa
spotkania Polski z Turcją (7
września w Opolu) i Związ­
kiem Radzieckim (Moskwa 10
września) 16 osobowe zespoły,

W Opolu grać będą m. In.
dwaj piłkarze Wisły Musiał i

Krawczyk a w Moskwie —

dwaj zawodnicy Hutnika No­
wa Huta Gładysek i Szew-,
czyk.

Na mecz z Turcją reprezenJ
tacja została ustalona spośród
zawodników ekstraklasy, a do

Moskwy ze względu na roz­
grywki I ligi wyjedzie repre­
zentacja młodzieżowa drugiej
ligi.

Krakowska liga okręgowa

♦ Skup zboża

«Siew poplonów

Przy tej okazji pragnę uczcić pa­
mięć wszystkich, którzy w walce o

wyzwolenie naszych narodów i od­
nowę republiki oddali swe życie w

bojach na Słowacji w latach 1944—■
1945. Pragnę tu złożyć hołd pamięci
przeszło 10 tys. poległym i zamęczo­
nym, 30 tys. uwięzionym w hitle­
rowskich obozach koncentracyj­
nych, pragnę wspomnieć mieszkań­
ców 60 miejscowości, unicestwio­
nych przez hitlerowców, pragnę
wspomnieć także 1000 żołnierzy 1
czechosłowackiego korpusu, którzy
padli w bojach pod Duklą, kiedy
spieszyli na pomoc słowackim pa­
triotom.

Słowackie Powstanie Narodowe,
którego 25-lecie obchodzimy w tym
roku, stało się przykładem dla
stworzenia nowej, sprawiedliwej
struktury naszej republiki, jako
państwa dwóch całkowicie równo­
prawnych narodów: Czechów i Sło­
waków. Naród słowacki już ćwierć
wieku temu dowiódł swego prawa
do samostanowienia i swobodnego
rozstrzygania swych spraw w na­
szym wspólnym państwie. Podczas
pełnego chwały powstania naród
nasz wystawił sobie świadectwo po­
stępowości, męstwa i aktywności.
Testament Słowackiego Powstania

Narodowego wypełniony został
ostatecznie w styczniu 1968 r.,

kiedy w wielkim procesie odrodze­
nia oba nasze narody wstąpiły na

drogę realizacji ideałów, z których
czerpało natchnienie także Słowac­
kie Powstanie Narodowe.

s

I
I

botę w Szczecinie podczas
nieprawidłowego wyprzedza­
nia tramwaju samochód „Ny­
sa” prowadzony przez będące­
go w stanie nietrzeźwym 26-
letniego H. Krajewskiego
wjechał na chodnik i potrącił
37-letniego T. Krupę, który
doznał ciężkich obrażeń a na­
stępnie uderzył w słup trakcji
elektrycznej. W wyniku wy­
padku pasażer „Nysy” — M.
Trzosek poniósł śmierć. Pija­
nego kierowcę zatrzymano do
dyspozycji prokuratora.

W niedziele znajdujący
w stanie nietrzeźwym —

letni R. Modelski zabrał
mowolnie z zajezdni PKS w

Strzelcach Krajeńskich w

woj. zielonogórskim autobus
marki „San”. W okolicach
Starego Kurowa wpadł na

przydrożne drzewo. Pijanego
kierowcę, który doznał cięż­
kich obrażeń przewieziono do
szpitala.

W sobotę w Bydgoszczy ob­
sunął się zwał piachu na ba­
wiące się w wykopie niedale­
ko torów kolejowych przy ul.
Ordońskiej dzieci, przysypu-
jąc 13-letniego ,G. Wesołka i
15-letniego A. Czerwczaka.
Mimo natychmiastowej akcji
ratunkowej Grzegorz Wesołek
zmarł.

W dalszym ciągu utrzymuje
się zagrożenie pożarowe. W

ciągu ostatnich 48 godzin na

terenie kraju zanotowano 107
pożarów w tym 61 w gospo­
darstwach indywidualnych 1
6 w lasach.

(Inf. wł.) Gorzej niż w ubieg­
łym roku przebiega obowiązko­
wa dostawa zbóż. Mimo że obec­
ny okres sprzyja sprzedaży ziar­
na — zboże było dojrzale, w ter­
minie przebiegały omłoty — to

jednak większość rolników za­
niedbała swoje obowiązki. Głów­
nie w powiatach rolniczych
mniejszą uwagę zwrócono na wy­
wiązywanie się z obowiązków
wobec państwa. Przykładowo
można podać, że w Miechows-
kiem w analogicznym okresie

ubiegłego roku do punktów sku­
pu dostarczono ponad 700 ton

zboża, natomiast w br. tylko 300
ton. Podobnie jest w powiecie
olkuskim, gdzie dotychczas rol­
nicy sprzedali państwu 200

ziarna, gdy
prawie o 100
na sytuacja
szowickiem.

Społeczny
miastowej dostawy zboża rozu­
mieją chłopi w Chrzanowskiem,
Oświęcimskiem, Tarnowskiem
oraz w pow. krakowskim, gdzie
dostawy przebiegają zgodnie z

harmonogramem a nawet je
przewyższają.

Punkty skupu gminnych spół­
dzielni naszego województwa sku­
piły dotychczas ponad 3 tys. ton

ziarna. Rolnicy powinni jednak
wykorzystać obecną aurę dla

większych dostaw, natomiast

pion spółdzielczości wiejskiej, a

szczególnie pracownicy odpowie­
dzialni za odbiór zboża, szczegól­
nie zarząd WZGS powinien do­
pilnować, aby skup przebiegał
zgodnie z planem.

Ostatriie deszcze sprzyjają pod-
orywkom 1 sianiu poplonów.
Przykładem może być powiat
krakowski, gdzie w chwili obec­
nej chłopi gremialnie wykonu­
ją podorywki 1 sieją poplony.
Dotyczy to m. In. takich odmian

jak rzepy, oraz Innych okopo­
wych, które służą jako pasza dla

bydła na okres zimowy, (cm)

ton

v/ roku ubiegłym
proc, więcej. Podob-

jest również w Pro­

obowiązek natych-

Pierwszym liderem tegoro­
cznych rozgrywek krakow­
skiej ligi okręgowej w piłce
nożnej został Górnik Brzesz­
cze pokonując na własnym
boisku Hutnika Ib Nowa Hu­
ta 4:0 (2:0).

Pozostałe wyniki: Dąbski —

Koszarawa 3:0 (2:0), Bolesław
— Sandecja 4:3 (1:2), Kalwa-
rianka — Tarnovia 1:0 (0:0),
Górnik Siersza — Unia Ib
Tarnów 0:0, Beskid — Koro­
na 3:1 (1:1), Dunajec — Cheł­
mek 0:1 (0:0). Pauzowały dru­
żyny Fabloku, Skawy i Hu­
tnika Trzebinia.

Rozpoczęły się w ubiegłą
niedzielę rozgrywki A kla­
sy grupy IV. Oto wyniki: Bu
dowlani Tarnawa — Victoria
Ib 0:0, Czarni Żywiec — Unia
Ib Oświęcim 5:0, Fablok Ib —

Szczakowianka 3:1, Iskra Kle-

JAPOŃSKI TRENER

DLA POLSKICH
JUDOKÓW

Od kilku lat działacze Pol­
skiego Związku Judo czynili
starania o zaangażowanie na

dłuższy okres trenera japoń­
skiego dla naszej czołówki- O-

statnia wizyta
Japonii
pozwoliła
mówienie
lizowanie
skiego fachowca.

W dniu 8 września
wa do Polski trener
Tomita jeden z czołowych na­
uczycieli judo w Japonii, po­
siadacz wysokiego stopnia
„wtajemniczenia” tej dyscyp­
liny sportu — 5 dan. Umowa
zawarta w trenerem przewidu­
je jego pobyt w Polsce do
olimpiady w Monachium. Bę­
dzie to więc praca długofalo­
wa, której efekty ocenić bę­
dzie można podczas występów
naszych reprezentantów na

Igrzyskach w Monachium.
Trener Hiromi Tomita

czasie pobytu w naszym kra­
ju obok prowadzenia zajęć z

wyselekcjonowaną czołówką
zawodników, będzie również
zajmował się szkoleniem na­
szych trenerów. Jego praca
szkoleniowa z trenerami po­
winna pomóc w rozwoju judo
w Polsce.

reprezentacji
judo w Warszawie,
na dokładniejsze o-

tych spraw
przyjazdu

i sfina-
japoń-

przyby-
Hiromi

w

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że w dniu 23

sierpnia 1969 r. zmarł po
ciężkiej chorobie

JAN SYNOWIEC
długoletni pracownik Za­
kładu Transpotu Przemy­
słu Mięsnego w Krakowie.

. W Zmarłym tracimy wzo­
rowego pracownika i bli­
skiego nam kolegę.

Dyrekcja,
Rada Zakładowa,
koleżanki i koledzy

Prof. dr WITOLD FOLEJEWSKI
przewodniczący Rady Naukowej Instytutu Zootechniki
w Polsce, kierownik Katedry Hodowli Ogólnej Zwierząt

Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu,
zmarł w dniu 24 sierpnia 1969 r.

Pogrzeb odbędzie się w Niedźwiedziu koło Mszany Dolnej,
w środę, dnia 27 sierpnia, o godz. 15.

Zootechnika polska poniosła bardzo ciężką stratę — odszedł
Jeden z czołowych naukowców o wyjątkowych walorach

moralnych i naukowych.
Cześć Jego pamięci!

NORWEGOWIE
NIE CHCĄ

TRANSMISJI Z ATEN

Na znak protestu przeciw­
ko reżimowi wojskowemu
w Grecji telewizja norweska
postanowiła nie nadawać ża­
dnych reportaży z lekkoatlety­
cznych mistrzostw Europy w

Atenach, które się mają od­
być we wrześniu.

W związku z tym telewizja
norweska nie wyśle do Aten
żadnego dziennikarza i nie
będzie korzystać . z usług
Eurowizji.

—•—

ZAKOŃCZENIE
TENISOWYCH

MISTRZOSTW
POLSKI

dyrekcja, POP PZPR
i RADA ZAKŁADOWA

Instytutu Zootechniki w Polsce

W ostatnim dniu XXIV między­
narodowych tenisowych mi­
strzostw Polski w Katowicach, w

finale gry podwójnej mężczyzn
para polska, T. Nowicki, Lewan­
dowski pokonała parę radziecką
Lejus, Juchwelt 6:2, 6:3, 2:6, 5:4.

W grze mieszanej pierwsze miej­
sce zdobyła para radziecka Kiwi
— Lejus zwyciężając w finale

parę francusko - polską de Rou-

ben, Rogulskl 7:5, 6:4.

>cr,a Dolna — Soła Oświęcim
!3:0, Łodygowice — Metal Wę­
gierska Górka 0:3, LZS Zabo-
rzanka — Hejnał Kęty 0:3,
Górnik Ib Jaworzno — Hal-
niak 1:2, Górnik Libiąż —■
Górnik Sobieski 2:1.

ZWYCIĘSTWO
POLSKICH HOKEISTÓW

NA TRAWIE

W MOSKWIE

Przebywająca w ZSRR repre­
zentacja
trawie

pierwsze
naowaną
Radzieckiego. Mecz zakończył slą
zwycięstwem Polaków 3:1 (0:1).
Prowadzenie dla drużyny radzle-

sklej zdobył w 18 min. 30-letnl

Jewgienij Gieraslmow, z powo­
dzeniem występujący także w re­
prezentacji swego kraju w ho­
keju na lodzie z piłką. Bramki
dla naszego zespołu zdobyli: Zia­
ja w 41 min., Grotowski w 56
min. 1 Jaszczak w 59 min.

polski w hokeju na

rozegrała w Moskwie

spotkanie z nowo sfor-

reprezentacją Związku

120 TYSIĘCY WIDZÓW
NA MECZU PIŁKARSKIM

W Rio de Janeiro 120 tysię­
cy widzów oglądało spotkanie
piłki nożnej z cyklu do mi­
strzostw świata Brazylia —

Wenezuela. Wygrała Brazylia
6:0 (5:0) zdobywając bramki

przez Tostac 3, Pele 2 i Jair.
W pozostałych spotkaniach

z tego cyklu Paragwaj wygrał
z Kolumbią 2:1 (1:0) a Argen­
tyna z Boliwią 1:0 (0:0).

W KILKU WIERSZACH
• Na strzeleckich mistrzostwach

Europy w Pilźnie Polska zajęła
dalekie 11 miejsce.

• Polskie pływaczki startują­
ce w Pucharze Europy w gru­
pie ,,B” zajęły piąte miejsce za

Jugosławią, CSRS, Włochami 1

Finlandią.
O Międzynarodowy turniej

szachowy w Polanicy Zdroju wy­
grał Barczay (Węgry) 10 pkt. przed
Saidy (USA) 9,5 pkt. i Krugiu-
sem (ZSRR) 9,5 pkt. Piąte miej­
sce zajął Sydor (Polska) 8:5 pkt.

• Pływacy NRD zdobyli Pu­
char Europy w pływania wy­
przedzając ZSRR, NRF i Szwe­
cję.

O W Mielnie odbyły się rajdo­
we mistrzostwa LOK. Zwyciężyło
woj. łódzkie przed Wrocławiem
i Gdańskiem.

€ Do kadry narodowej na mecz

z Norwegią zostali powołani dwaj
piłkarze Legli Gadocha i Brych-
czy.

• Dopiero piąte miejsce zaję­
ła reprezentacja Polski w pił­
ce ręcznej kobiet na turnieju o

Puchar Balatonu.

EKIPA

AMERYKAŃSKIEJ
TELEWIZJI

W WARSZAWIE

Przybyła do Warszawy 24-oso -

bowa ekipa filmowo - telewi­
zyjna ze Stanów Zjednoczonych.
Nakręci ona kolorowy film z mię­
dzynarodowego mityngu lekko*

atletycznego, który odbędzie się
29 bm. w Warszawie dla towa*

rzystwa CBS.
W ekipie jest m. In. sławny

lekkoatleta amerykański Ralph
Boston, który obecnie występu­
je jako komentator telewizyjny.

DZIĘKUJEMY...
...hokeistom. KTH Krynica

za pozdrowienia z obozu szko­
leniowego w Znamierowicach.

...gimnastyczkom Wawelu za
nadesłane pozdrowienia z o-

bozu kondycyjnego w Myśle­
nicach,
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25 rocznica śmierci członków sztabu AL

PRZY UL. FRETA 16

Akcja „Żywiec 69*11

DLACZEGO? datki Z tego, czego dawno nie
mam, z gruntu gdzie woda
płynie i skąd bierze się obec­
nie żwir.

B
ył dwudziesty szósty
dzień powstania w

Warszawie. Trwał za­
cięty, desperacki bój o

utrzymanie Starego
Miasta, szturmowanego

przez przeważające siły hi­
tlerowców. Był czas heroicz­
nych wysiłków, bezprzykład­
nego męstwa i wielu tragedii.
Jedna wydarzyła się właśnie
tego dnia.

„Oficjalna
AL—
we

wa”
batalionu
mieściła się w restauracji na

rogu Freta i Swiętojerskiej,
tam też znajdowała się ochro­
na sztabu, którą dowodziłem.
Wszystkie jednak ważniejsze
odprawy odbywały się w pra­
wej, tylnej oficynie domu
Freta 16, we frontowej zaś
kwaterował prawie cały bata­
lion "Czwartaków*, a w piw­
nicy pod lokalem sztabu znaj­
dowały się koszary Służby
Bezpieczeństwa AL.

26 sierpnia około godziny 14
sztab obradował w swoim lo­
kalu przy ul. Freta 16. Był to

jeden z najgorętszych dni ja­
kie dotąd przeżyła Starówka.
Od rana, co pół godziny nad­
latywały "Stukasy* i w róż­
nych punktach zrzucały swój
śmiercionośny ładunek.

Starówka płonęła. Większa kilku
część domów obrócona była w

gruzy. Legła w gruzach kate­
dra św. Jana, zburzona, ale

niezwyciężona, broniąca się u-

parcie, bez przerwy zionąca
ogniem pistoletów maszyno­
wych 3. kompanii "Czwarta- wań natrafiamy na kpt.
ków*...

Leżałem na łóżku w piwni­
cy domu na rogu Freta i
Swiętojerskiej, gdy straszliwy
huk wstrząsnął naszą kwate­
rą, obsypując nam na

kawałki cegieł...”
Autorowi wspomnień

towarzyszom udało się
śliwie wydobyć z

zbombardowanego
potem...

kwatera sztabu
"Warszawa* — czytamy

wspomnieniach „Gusta-
(Edwin Rozłubirski) z

'Czwartaków” —

głowy

i jego
szczę-

piwnicy
domu. A

„Romana”, wieczorem dopie­
ro „Zygmunta” i „Jasię” ze

Służby Bezpieczeństwa, a o

godzinie 21.00 — trupy kpt.
Krzemińskiego i por. Nastka.
Dalej kopać nie było sił, środ­
ków i otwarcie mówiąc —

sensu, ponieważ stropy były
oberwane, a żaden człowiek
nie przeżyłby kilkunastu go­
dzin, przygnieciony tonami
gruzu... Usiadłem na kupie
gruzu i ocierając pot z brud­
nego czoła po raz pierwszy
zdałem sobie sprawę, że zosta­
liśmy bez dowództwa, że uko-

gruzu. chany przez nas "Czwarta-
Chłopcy z ochrony sztabu, ro­
zumiejąc grozę sytuacji,
rozkazu biegną za mną.

Brama domu Freta 16 do­
słownie zawalona jest trupa­
mi. Leżą tu wszyscy, którzy w

chwili wybuchu bomb znajdo­
wali się w niej lub na podwó­
rzu... Wchodząc na podwórze,
widzę dwie wyrwy w domu,
jakby wycięte ogromnym no­
żem od dachu do suteren. Jed­
na akurat w miejscu, w któ­
rym mieścił się sztab, druga
w lewej oficynie, gdzie kwa­
terowały Drużyny "Czwarta­
ków* i mieszkali cywile. Na

kupie gruzów, pod którą leży
nasz sztab, spotykam odwala­
jących gorączkowo cegły:
„Konrada” z potłuczoną gło­
wą, „Hankę”, sierż. „Sępa" i

„Czwartaków”... Po
dziesięciu minutach dogrze-
bujemy się do okienka piwni­
cy. W tym miejscu strop wy­
trzymał. Włazimy do piwnicy
w trójkę: ,Hanka”, „Sęp” i ja.
Po kilku minutach poszuki-

,,Ro­
mana”. Leży na ziemi, nogi
ma przywalone gruzem. Zdej­
mujemy z niego cegły, ale jest
to beznadziejna robota:
obsypuje się ciągle
wcale nie posuwa
przód...”

Do odgrzebywania
jeńców niemieckich.
dżinie wytężonej ]
kontynuuje „Gustaw” — wy­
dostaliśmy spod, gruzów kpt.

„...Przez
chodniku
trochę
przyglądamy się kupie gru­
zów, która niedawno była
jeszcze domem, a .co najważ­
niejsze, naszą kwaterą. Wtem
dobiega nie mniej zakurzony
ode mnie "Czwartak* i mel­
duje mi, że przychodzi z po­
lecenia kpt. "Konrada*. Od

niego dowiaduję się, że sztab
na Freta 16 został zasypany
gruzami,
rażenia
biegiem
skacząc

chwilę stojąc na

bezradną grupką,
jeszcze oszołomieni,

Nieprzytomny z prze-
i rozpaczy ruszam

w stronę Fr-eta 16,
po zwałach

bez

gruz
i praca
się na-

zagnano
„Po go-

pracy —

ków*, "Ryszard*, nie żyje...”
W takich okolicznościach

ponieśli śmierć członkowie
Sztabu Głównego i warszaw­
skiego dowództwa AL (wszys­
cy awansowani pośmiertnie):
dowódca obwodu Warszawa

pik Bolesław Kowalski („Ja­
nek”, „Ryszard”, „Zygmunt”,
„Piasecki”), szef oddziałów
bezpieczeństwa Sztabu Głów­
nego GL i AL ppłk Stanisław
Kurland („Korab”, „Zenek”,
„Krzemiński”), szef sztabu
AL w Powstaniu Warszaw­
skim mjr Edward Lanota
(„Edward”), szef propagandy
i redaktor „Armii Ludowej”
płk Stanisław Nowicki („Fe­
lek”, „Maciej”), oficer Sztabu
Głównego AL mjr Anastazy
Matywiecki („Nastek”). Zginął
także młody utalentowany
poeta, publikujący w przed­
wojennym „Lewarze” pod
pseudonimem Jerzy Horak...

Był to jeden z końcowych
epizodów walki o Starówkę,
szczególnie dotkliwy i bolesny
dla oddziałów AL. A kiedy los
Starego Miasta został przesą­
dzony, oddziały te przeszły
kanałami na Żoliborz, by tam

pełnić żołnierski obowiązek.
Powstańców schodzących ze

Starówki podziemnymi przej­
ściami osłaniali żołnierze z

batalionów AK „Parasol” i
„Wigry” oraz kompania „Gu­
stawa” z batalionu „Czwarta­
ków” AL.

Przypominając te fakty
sprzed ćwierćwiecza godzi się £ tektury
zaakcentować, że chociaż wy­
buch powstania zaskoczył Pol­
ską Partię Robotniczą i Armię
Ludową, chociaż zdawano so­
bie sprawę z politycznego sen­
su powstania, z faktu, iż jego
ostrze polityczne wymierzone
bvło przeciwko Polskiemu
Komitetowi Wyzwolenia Na­
rodowego — PPR-oWcy (także
RPPS-owcy) i żołnierze AL
niezwłocznie włączyli się do
walki i uczestniczyli w niej do
końca. Na sławę MIASTA
NIEPOKONANEGO, na sławę
Warszawy — symbolu walki,
umiłowania Ojczyzny i wolno­
ści zapracowali krwawym
znojem żołnierze AK i AL.
członkowie PPR i RPPS, lud­
ność stolicy. A krew przelana
wspólnie na powstańczych ba­
rykadach stała się niejako za­
powiedzią przyszłej jedności
wszystkich szczerych patrio­
tów. (ZG)

akiego efektu spodziewa­
my się po wielkiej akcji
społecznej, której patro­
nuje organizacja młodzie­
żowa o określonym cha­
rakterze politycznym i

ideologicznym — ZMS? Po
pierwsze, liczymy, że zosta­
nie wykonana (solidnie i ter­
minowo) jakaś użyteczna pra­
ca. Po drugie, sądzimy, że po
tej pracy pozostanie w świa­
domości wykonujących ja ja­
kiś trwały ślad. Ta ostatnia
wartość posiada znaczenie
równie istotne, co sama pra­
ca — to po prostu funkcja
wychowawcza tej pracy. Cha­
rakteru tej funkcji nie trzeba
określać, skoro podjęła się jej
organizacja zrodzona z u-

stroju socjalistycznego. Aby
jednak ta druga funkcja zo­
stała spełniona, wszyscy ucze­
stnicy danej akcji muszą mieć
pełną świadomość tego c o się
robi, po co i dlacze­
go.

ZMS-owska akcja „Żywiec-
69” to (w zamierzeniu) przy­
kład tego właśnie podwójnego
działania: samej pracy i jej
funkcji wychowawczej. Około
700 studentów z Krakowa,
członków uczelnianych kół na­
ukowych, z inicjatywy Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMS wyje­
chało na teren powiatu ży­
wieckiego, wykonać na kon­
kretne zamówienie władz te­
renowych szereg społecznie u-

żytecznych prac. Np. studen­
ci Akademii Medycznej prze­
badali przeszło 6 tys. osób, u-

dzielając im jakże konkretnej
pomocy; studenci ASP odby­
li plenery na pięknej ziemi ży­
wieckiej, których plon, w

postaci może jeszcze niedoj­
rzałych, ale ściśle związanych
z Żywiecczyzną prac malar­
skich, w większości przejdzie
na własność miasta. Studen­
ci architektury dokonali in­
wentaryzacji zabytkowych o-

biektów Żywca, a w perspe­
ktywie mają opracowanie
planów nowego centrum
środków rekreacyjnych
jeziorem. Zatrudnieni w

kładach pracy studenci
WSE, Politechniki i AGH je­
szcze po powrocie do Krakowa
opracowywać będą wyniki
swoich badań naukowych,
które prześlą do Żywca. Oczy­
wiście, umiejętne wykorzy­
stanie wyników to już całkiem
inna sprawa. Miejmy nadzie­
ję, że władze miejskie, powia­
towe i dyrekcje zakładów pra­
cy potrafią i postarają się
wykorzystać we właściwy
sposób plon wakacyjnego tru­
du studentów.

Z powyższych kilku zdań mo­
żna by sądzić, że wszystko jest
w najlepszym porządku — stu­
denci pracują, wyniki ich pracy
są dobre, a więc czego więcej
można sobie życzyć? Ilustracją
moich wątpliwości niech będzie
krótka wizyta u studentek archl-

z Politechniki Krakow­
skiej, członkiń koła naukowego,
które bierze udział w akcji „Ży­
wiec 69”. Przedstawiam się jako
przedstawiciel „Gazety” i słyszę.

— „Znowu wywiadziki? Tu już
byli jacyś z prasy, nawet z tele­
wizji. A co tak nami wszyscy się
interesują? Jaka akcja? Co pa­
ni mówi? My nic nie wiemy, a

zresztą w Żywcu jesteśmy pierw­
szy raz. My tu jesteśmy na

praktyce...”
Z rozmowy wynika, że dziew­

częta o akcji „Żywiec 69” nie

słyszały, do ZMS żadna nie na­
leży, o swojej „praktyce” (jak
nazywają nieświadomy udział w

pracy społecznej) wyrażają się
dobrze, narzekają tylko na...

wspólną łazienkę („skandal!”) i
brak pieniędzy na jedzenie (30
zł dziennie na osobę). Na zakoń­
czenie rozmowy dziewczęta jesz­
cze raz podkreślają, że nic nie

wiedzą, że lepiej poinformuje
mnie ich opiekun naukowy, mgr
S.

Politechniki, z Wydziału Bu­
downictwa Lądowego. Opowia­
dają o swojej pracy, chwalą
sobie pobyt i piękną pogo­
dę. Są tu na miesięcznej prak­
tyce. Poinformowana w Za­
rządzie Wojewódzkim ZMS, że

praktyka Politechniki podłą­
czona została do akcji „Ży­
wiec”, pytam studentów jak
oceniają swój udział. I znów
zdziwienie — z kilkunastu
rozmówców nikt o akcji ni­
czego nie wie. Tłumaczą się:

— My nic nie wiemy, my
dopiero po pierwszym roku...

Fakt, że studentki WSE,
pracujące w Żywieckiej Fa­
bryce Papieru, były dosko­
nale zorientowane w idei pra­
cy (były też członkami orga­
nizacji), a za pełnię świado­
mości studentów psychologii
UJ (których nie spotkałam)
zaręczył ich opiekun nauko­
wy, mgr R. — nie umniejszył
mojego zdziwienia. Bądź co

bądź, na cztery koła nauko­
we, aktualnie pracujące w

Żywcu, przedstawiciele dwóch
zdradzali wyraźne objawy
nieświadomości po co i
dlaczego.

Zrezygnowałam z tropienia do­
brej roboty, której nie brak w

pracy kół na Żywiecczyźnie, i u-

dałam się po wyjaśnienia do je­
dynej, jak mi się wydawało kom­
petentnej instytucji — Zarządu
Powiatowego ZMS w Żywcu. Lo­
gika nakazuje, że skoro całość

akcji dzieje się na terenie dzia­
łania ZP ZMS — Zarząd ten za­
pewne jest współgospodarzem?
Logika tak — w rzeczywistości,
jak wynikło z rozmowy w ZP,
nie ma on z akcją nic wspólne­
go. Od Zarządu Wojewódzkiego
w Krakowie otrzymali Jedynie li­
stę obozów, nie zostali natomiast

pasowani na rzeczywistych go­
spodarzy akcji.

— Byli tu już przed panią z

„Walki Młodych” i ze „Sztanda­
ru” — mówi zastępca przewodni­
czącego Zarządu Powiatowego —

pytali o to samo: dlaczego więk­
szość uczestników nie wie, że

bierze udział

sięwzięciu?
strona akcji
sze turnusy
więcej, ponieważ braiy udział w

uroczystej Inauguracji. Następne
nie wiedzą nic, albo prawie nic.

Sądzę, że wszystkie grupy powin­
ny przyjeżdżać tu już poinfor­
mowane.

Z rozmów ze studentami do­
wiedziałam się, że poszczegól­
ne grupy uczestników nie ma­
ją między sobą żadnego kon­
taktu — ekonomiści wiedzą, że

gdzieś na tym terenie są psy­
chologowie, ale nie spotkali
się z nimi; psychologowie
coś słyszeli o ekonomistach,
architekci w ogóle nic nie
wiedzą o innych grupach i
ich pracy. Tak niezbędne u

wszystkich grup poczucie
wspólnie wykonywanej spo­
łecznej roboty gdzieś się roz­
płynęło. Czy u części studen­
tów nie pozostanie z tej akcji
jedynie przekonanie, że „30 zł
dziennie i wspólne łazienki to
skandal”? I czyż zorganizowa­
nie dla każdej grupy jedne­
go, krótkiego zebrania wpro­
wadzającego w sedno i ideę
pracy — a także jednego
wspólnego spotkania z pozo­
stałymi grupami, przebywają­
cymi w tym samym czasie na

terenie powiatu było rzeczą
tak trudną?

Akcja „Żywiec 69” odbywa
się pierwszy raz i będzie kon­
tynuowana w roku przyszłym.
Jest to akcja, o której bez
zbędnego patosu, można po­
wiedzieć, że jest piękna, praw­
dziwa, słuszna, autentycznie
wychowująca. Zostaną po niej
trwałe ślady konkretnej, do­
brze wykonanej roboty. Szko­
da tylko, że dla części ucze­
stników tej akcji nie było. By­
ły tylko „zwykłe” uczelniane
praktyki.

Dorota TERAKOWSKA

CZEKAJĄ NA

UPORZĄDKOWANIE
OTOCZENIA BLOKU'

NOWE KSIĄŻKI
Literatura piękna

OPOWIADA-

476, ce-

JANKO

str. 14,

Roman Bratny
NIA. Wyd. Czytelnik, str.

na 22 zł.

Henryk Sienkiewicz —

MUZYKANT. Wyd. PIW,
cena 2 zł.

Stefan Żeromski — SIŁACZKA,
DOKTOR PIOTR. Wyd. Czytelnik,
str. 78, cena 4 zł.

SPOTKANIE NA SZLAKU. Wyd.
PIW, str. 443, cena 25 zł. Kolejny
tom opowiadań pisarzy radziec­
kich.

Jaroslav Papousek — CZARNY
PIOTRUŚ — Wyd. Czytelnik, str.

216, cena 11 zł. Powieść. Studium

psychologiczne dojrzewającego
chłopca, nakreślone na szerokim
tle obyczajowym i politycznym.

Alfons?, s Bieliauskas — RO­
MANS KOWIEŃSKI. Wyd. PIW,
str. 258, cena 15 zł. Powieść uka­
zująca dzieje miłości i postawy
ideologicznej młodego człowieka.

Poezje
Maria Józefacka — OSTRZE.

Wyd. Lubelskie, str. 38, cena 8 zł.

Literatura faktu
Stefania Sempołowska — NA

RATUNEK. Wyd. Iskry, str. 251,
cena 9 zł. Wznowienie opowieści
o odzewie, jaki wywołała w świę­
cie wiadomość o katastrofie eks­
pedycji polarnej Nobilego.

Jerzy Lovell — PODRÓŻE PO­
LAKÓW. Wyd. Czytelnik, str. 199,
cena 14 zł. Reportaże z podróży
po ZSRR, CSRS, Węgrzech, Jugo­
sławii i Włoszech.

Zagadnienia polityczne
Karol Marks, Fryderyk Engels

— DZIEŁA, tom 18, Wyd. KiW,
str. 1040, cena 30 zl. Tom obejmu­
je prace pisane w okresie marzec

1872 — maj 1875.
V Kongres ZSL — Referat, prze­

mówienia, uchwała. Wyd. LSW,
str. 244, cena 10 zl.

Językoznawstwo
Jan Reychman •— OD WIEŻY

BABEL DO JĘZYKOZNAWSTWA
PORÓWNAWCZEGO. Wyd. WP,
seria „Omega”, str. 120, cena 10

nie wie, że
w określonym ptzed-

Tzw. Ideologiczna
wzięła w łeb. Pierw-

wiedziały o wiele

Stanisław Stus
Brzączowice 21
pow. Myślenice

Jesteśmy mieszkańcami
bloku spółdzielczego w Ja-
worznie-Szczakowie, przy uli­
cy Jaworznickiej 4. W dniu 3
kwietnia br. Spółdzielnia Mię­
dzyzakładowa „Górnik" w Ja­
worznie — Osiedle Stale, al.

Tysiąclecia — wręczyła nam

klucze do mieszkań z poda­
niem terminu jednego mie-

isiąca, w ciągu którego nale­
żało wprowadzić się, w przeci­
wnym razie klucze zostałyby
odebrane.

Lokatorzy wprowadzili się,
opłaciwszy przedtem czynsz
i nadal płacą co miesiąc. Tym­
czasem Spółdzielnia ze swych
zobowiązań nie wywiązuje się.
Dojścia do bloku nie ma zu­
pełnie, rozkopane doły są
prawdziwą pułapką dla wszy­
stkich, a najbardziej dla dzie­
ci, które nie mają wcale miej­
sca dla siebie wokół bloków.
Budynek do tej pory nie jest
otynkowany i nie wiadomo,
kiedy to będzie zrobione. Po­
nadto co trzy miesiące miała
chodzić po mieszkaniach ko­
misja sprawdzająca usterki,
jednak do tej pory nikogo nie
było, a niestety usterek
dużo.

Mieszkamy w takich
runkach 5 miesięcy, ale
ne prośby i apele nie dociera­
ją do Zarządu spółdzielni.

Mieszkańcy bloku nr 4
przy ul. Jaworznickiej

w Jaworznie-Szczakowej

Sądzimy, że tym razem,
sprawy poruszone przez na­
szego Czytelnika zostaną wni­
kliwie zbadane i rzeczowo za­
łatwione przez oddział PZU w

Myślenicach. (rd)

O KAWIARNIACH

W BUKOWINIE

TATRZAŃSKIEJ

jest

wa-

żad-

w MIASTKU

KŁOPOTY

Z

ODSZKODOWANIEM

MOI .

Na rynku żywieckim spo­
tykam dużą grupę studentów

JULIAN
KAWALEC

TANCZACY'- .

JASTRZĄB

zł.

Jerzy Brzeziński —- LABORATO­
RIUM JĘZYKOWE W NAUCZA­
NIU JĘZYKÓW OBCYCH. Wyd.
PZWS, str. 114, cena 8 zł.

(38)

Możeś co odbąknął w czasie tej roz­
mowy, może wypowiedziałeś jakieś krót­
kie zdanie albo słowa, w których nie

mogłeś przecież przedstawić swoich myś­
li i uczuć, i tej całej twojej ówczesnej
sytuacji. Ale o jednym mogły świad­
czyć te twoje krótkie zdania; o tym, że

już nie możesz się cofnąć i że twoja
spóźniona miłość słusznie ci się należy,
i że już nie może być inaczej.

Twoje odpowiedzi, twoje krótkie bąk­
nięcia świadczyły chyba o tym, że ty nie
rozumiesz siebie dobrze i nie wiesz, jak
jesteś godny pożałowania, bo nie jesteś
z tych szczęśliwych, którzy do Twojego
celu mogą dochodzić bez wyciskania łez
swoim najbliższym, bo ty jesteś z tych
nieszczęśliwych, którzy muszą nłacić łza­
mi 1 rozpaczą bliskich za to, co uważa­
ją za swoje szczęście, bo jesteś z tych

Może opublikowanie obszer­
nych fragmentów powyższe­
go listu skłoni Zarząd Spół­
dzielni „Górnik” w Jaworz­
nie, oraz kierownictwo przed­
siębiorstwa budowlanego —

do szybkiego uporządkowania
terenu wokół bloku nr 4 przy
ul. Jaworznickiej, (rd)

Mieszkam w Brzączowicach
pow. Myślenice nad rzeką Ra­
bą. Rzeka płynie głębokim
korytem i podmywa brzegi,
corocznie zabierając mi po ka­
wałku pola. Dalsza część pola
stale osuwa się ku wodzie i

jest tak spękana że wygląda,
jak po trzęsieniu ziemi. W
związku z tym nie mam z tej
ziemi żadnego pożytku. Wsku­
tek osuwania się ziemi mam

uszkodzony dom. Wnosiłem
kilkakrotnie podanie do PZU
w Myślenicach o odszkodowa­
nie ale bezskutecznie. Spra­
wa ta ciągnie się już dawno.
Ostatnio PZU; oświadczył, że
nie da mi odszkodowania, ale
mogę wystąpić sądownie w

tej sprawie. Niestety nie mo­
gę tego uczynić, ponieważ nie
mam na sądowne prowadze­
nie sprawy pieniędzy.

Podanie w tej sprawie
wnosiłem również do Prezy­
dium PRN w Myślenicach. W

ubiegłym roku był u mnie
przedstawiciel z powiatu, o-

glądał wszystko i kazał
przyjść do biura, gdzie mi po­
wiedziano, że dostanę nakaz
zburzenia domu, którego jak

. dotąd nie otrzymałem. Istnie-
sją trudności z miejscem, gdzie
('mógłbym nowy dom budo­

wać oraz z tymczasowym
miejscem zamieszkania. Mnie

f chodzi o to, że woda zabrała
! mi dużo ziemi, dom został u-

szkodzony, a ja nie mogę do­
stać odszkodowania, które mi
się należy. Płacę wszelkie po-

Panie Redaktorze!

Przebywamy — jak co roku
— na wczasach w Bukowinie
Tatrzańskiej. Otóż w roku
bieżącym, przykro nam bar­
dzo stwierdzić — lekceważy
się przebywających tu wcza­
sowiczów, którzy po bardzo
miłych i przyjemnych wycie­
czkach, chętnie skorzystaliby
z filiżanki dobrej kawy, ze

znanym, bardzo smacznym
ciastem u „Misia”, czy też
w „Słoneczku”.

Niestety — kiedykolwiek
wybieraliśmy się — w ponie­
działek — „Miś” — nieczyn­
ny, względnie w inny dzień —

„czynny od godz. 15”, nato­
miast w „Słoneczku” właści­
cielka lokalu obdarowywała
każdorazowo gości następują­
cymi epitecikami: „proszę mi
nie oblepiać bufetu”, następ­
nie „mam tylko jedną głowę”
dalej „co mnie obchodzi,, że
„Miś” zamknięty” dalej — „w
tej Bukowinie robi się wesoło”
itp. Realizacja najprostszego
zamówienia trwa do 1 godziny
przy bardzo niemiłej atmosfe­
rze, zupełnie nie wczasowej.

Trudno nie wspomnieć rów­
nież, że jedyna w Bukowinie
uspołeczniona kawiarnia
„Krokus” nie posiada ciast
własnej produkcji, a sprzedaż
jest też ograniczona, z uwagi
na dowóz ciasta z Zakopane­
go. Nie piszemy już o tym, że

aby kupić ciasto i ewentual­
nie w domu urządzić sobie
kawę z ciastem, to nieosiągal­
ne marzenie wczasowiczów z

Bukowiny. Zapytujemy, czy w

tak znanej z uroczego położe­
nia miejscowości nie może

powstać kawiarnia z prawdzi­
wego zdarzenia, z własnym
wypiekiem i ze sprzedażą cia­
stek na „wynos”?

Rozkochani w Tatrach
a przede wszystkim
Bukowinie Tatrzańskiejw

(dziewięć podpisów wczasowi­
czów z różnych stron kraju)

GODNE

NAŚLADOWANIA

PLENER MŁODYCH PLASTYKÓW

Już po raz drugi w sierpniu br., odbył się w Miastku w woj. ko­
szalińskim dwutygodniowy plener młodych plastyków, absolwen­
tów ASP z Krakowa, Gdańska, Torunia, Opola, Katowic i Wrocła­
wia. Wszyscy uczestnicy plenerów, wywodzą się ze środowiska

wiejskiego a imprezę zorganizował ZP Związku Młodzieży Wiej­
skiej. Oprócz pracy twórczej młodzi plastycy przeprowadzili sze­

reg pogadanek na temat sztuki w świetlicach wiejskich i PGR.
Efektem pobytu w Miastku była tradycyjna już, uliczna wystawa
prac.

Na zdjęciu: fragment ekspozycji ulicznej.
CAF — Kraszewski

Z reguły słyszy się narze­
kania na zbyt przewlekłe za­
łatwianie spraw przez różne
organy rad narodowych oraz

nieprzestrzeganie terminów
zawartych w KPA.

My natomiast z całą saty­
sfakcją, jako ludzie prości
pragniemy tą drogą podkreślić
i wyrazić gorące słowa podzię­
kowania dla pracowników
Wydziału Budownictwa, Urba­
nistyki i Architektury oraz

Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium DRN Podgórze, któ­
rzy załatwili nam nasze spra­
wy życiowe w sposób prawie
błyskawiczny i bez zwłoki.

S3

K. Grudniewicz ,H. Wcisło
Kraków, ul. Zduńska 16 i 18.

nieszczęśliwych spóźnionych, doganiają­
cych, wciąż doganiających, którzy muszą
czasem nienawidzić bliskich, żeby ko­
chać obcych.

To twoje bąkanie w odpowiedzi nau­
czycielowi nie świadczyło o tym, że ty
siebie rozumiesz; świadczyło ra­
czej o tym, że się chcesz pozbyć swo­
jego nauczyciela, który przyszedł z nau­
kami już nie pasującymi do ciebie; boś

ty swoim życiem wyminął, a może ra­
czej ominął te wszystkie nauki i musiał-

byś się wyrzec swojej pierwszej, spóź­
nionej miłości, żebyś ty do tych nauk

pasował; musiałbyś się wyrzec jutrzej­
szego spotkania z Wiesławą, w czasie

którego ujrzysz jej ciało i dotkniesz jej
ciała, a ona powie:
jesteś, mój ty

Ale przecież
miłości, ty się
z Wiesławą nie

tego spotkania
ninę, rozciągniętą między dużą rzeką a

górą kamieniołomu; ty byś się nawet

jednego uśmiechu tej młodej, pięknej
dziewczyny nie wyrzekł, nawet jednego
oddechu tej dziewczyny i nie oddałbyś
go za tę całą monotonną równinę mię­
dzy rzeką a górą kamieniołomu.

I te twoje bąknięcia były chyba tylko
po to, żeby się pozbyć starego nauczy­
ciela, żeby już sobie poszedł z tymi
swoimi naukami.

On to chyba zrozumiał, ale pod koniec

rozmowy próbował jeszcze przemówić
do ciebie podniesionym głosem, w któ­
rym już właściwie była cała jego rezyg­
nacja. Ty też zacząłeś głośno wypowia­
dać
dla

W
rać
wet

Silny i piękny
czarny chłopie.
nie wyrzekniesz się tej
nawet jednego spotkania
wyrzekniesz 1 nie oddasz
za całą monotonną rów-

te twoje krótkie zdania o tym, że

ciebie nie ma już odwrotu.
ten sposób rozmowa zaczęła przybie-
charakter ostrych wymówek, a na-

klótr.1, i wtedy uczeń spojrzał na

z tym
próżno
waszej

w któ-

nauczyciela jak na niepotrzebnego na­
tręta, a nauczyciel spojrzał na ucznia

jak na człowieka niegodnego szacunku.

Gdy do tego doszło, rozmowa musiała

się skończyć i stary nauczyciel odszedł
bez pożegnania. Była późna noc, a właś­
ciwie to już bardzo wczesne rano.

Tyś go, Michale, chciał odprowadzić,
ale on zamachał rękami na znak, że tego
nie chce; więc doszedłeś tylko do bal­
konu na korytarzu domu, w którym
mieszkałeś, 1 stamtąd patrzyłeś urado­
wany, jak ten mały, chudy człowiek od­
chodzi w puste miasto razem

swoim bagażem wizji, które na

roztaczał przed tobą w czasie

wielogodzinnej rozmowy.

Widziałeś, jak szedł pustą ulicą,
rej dudniły jego kroki, i jak znikał za

murem domu razem z tą swoją szla­
chetną nauką o sumieniu i uczciwym
szczęściu; i tylko daleki, przyciszony
odgłos jego kroków świadczył, że on

jeszcze idzie, i to dudnienie cichło co­
raz bardziej, a potem ustało.

Długo stałeś na balkonie 1 patrzyłeś
na puste, śpiące miasto, 1 poddawałeś
się przepływom radości, które znów

cię porywały, i wyobraziłeś sobie leśne
ścieżki 1 leśne polany, na których bę­
dziesz ze swoją Wiesławą, gdy zrobi się
dzień.

Potem z daleka nadleciął gwizd pocią­
gu i dał się słyszeć jego daleki stukot,
a ty widziałeś, że to jest ten pociąg
którym twój wiejski nauczyciel odjeż­
dża do tej monotonnej doliny, nad

brzeg dużej rzeki, na zbocze góry ka­
mieniołomu; i w cień drzew i płotów,
jak w bezpieczne miejsce, odwozi te

swoje wizje, którymi na próżno karmił

cię przez tyle godzin, i tę całą swoją
naukę o sumieniu i uczciwym szczęściu.

CZĘSC TRZECIA

I

Od pierwszej wizyty
uczyciela u ciebie w

sporo miesięcy i stało
Michale Toporny, znów posunąłeś się
znacznie do przodu 1 wiele sobie przy­
sposobiłeś 1 już siedzisz w biały dzień
w jednym z pokoi mieszkania Wiesławy;
a obok ciebie siedzi jej ojciec, tęgi i

wielki mężczyzna, i obaj niecierpliwie
patrzycie na drzwi drugiego pokoju, za

którymi twoja druga żona, Wiesława To­
porna z domu Jarzecka, rodzi syna.

Poród chyba się jeszcze nie zaczął, bo
z pokoju, w którym się to za chwilę
będzie odbywać, wyszła ubrana na bia­
ło pielęgniarka po szklankę wody so­
dowej dla lekarza-położnika, który jest
przy Wiesławie.

Michale Toporny, synu Wincentego
Topornego, urodzonego w izbie, w której
była glina zamiast podłogi, sam urodzo­
ny w tej samej izbie, w której była gli­
na zamiast podłogi, ojcze syna Stasz­
ka, urodzonego w tej samej izbie, w

której była glina zamiast podłogi, ujrza­
łeś przez
cinającą
łóżka, na

sława, i

stolik, na którym były połyskujące le­
karskie narzędzia i małe flaszki z le­
karstwami; a to świadczyło, żeś ty jed­
nak w swoim życiu bardzo wysunął się
naprzód i żeś już wiele nadrobił; świad­
czył także o tym ten twój grubawy, wy­
soki teść, który ma białą, gładką twarz,
a na nosie grube rogowe okulary, który
ma białe grube ręce i chodzi drobnym,
ostrożnym krokiem, i nigdy nie widział

izby, w której była glina zamiast podło­
gi. (c. d . nastąpi)

wiejskiego na-

mieście minęło
się wiele, i ty,

uchylone na chwilę drzwi od-

slę od ciemnego dywanu biel

którym leżała twoja żona Wle-

przykryty białą serwetą mały

Chcielibyśmy częściej otrzy­
mywać tego rodzaju listy,
świadczące o rzetelnym sto­
sunku pracowników prezy­
diów rad narodowych do
spraw obywateli zamieszka­
łych na ich terenie, (rd)

KARTKA

Z PIWNICZNEJ

Panie Redaktorze!

Proszę uprzejmie o jak naj­
szybszą interwencję w spra­
wie lepszego zaopatrzenia w

artykuły spożywcze Piwnicz-
nej-Zdroju i okolicy. Braku­
je tu często masła, wędlin i
kawy prawdziwej. Jeśli się
już kupi kawę, to są trudności
z jej zmieleniem gdyż na całą
Piwniczną istnieje tylko jeden
młynek do kawy i to mielący
na „sieczkę”.

Wczasowicz
(nazwisko i adres znana

redakcji)

Uwagi naszego Czytelnika
przekazujemy placówkom
handlowym w Piwnicznej oraz

Wydziałowi Przemysłu i Han­
dlu Prezydium Powiatowej
Rady Narodowej w Nowym
Sączu, (rd)
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Co się planuje?
W roku przyszłym rozpocz-

nie się przebudowa Ronda
Czyżyńskiego oraz ulic Kro­
woderskich Zuchów, Prusa, i
LuborzyckieJ. Ponadto przy­
stąpi się do budowy bezkoli­
zyjnego skrzyżowania ul. Ko­
nopnickiej ze zjazdem z mos­
tu Grunwaldzkiego. Kolej­
nym bezkolizyjnym skrzyżo­
waniem, do budowy którego
przystąpi się w przyszłym ro­
ku będzie skrzyżowanie dro­
gi Bronowice — Nowa Huta
z ul. Złotej Jesieni.

W roku 1970 przystąpi się
do prac przy budowie nowych
odcinków linii tramwajowej o

łącznej długości 7 km. Budowa

realizowana będzie od ul. Bo­
haterów Stalingradu, poprzez
most Grunwaldzki do ul. Dę­
bowej. Ponadto w stadium

realizacji wejdzie budowa

podstacji tramwajowej MPK.

(jmc)

Krakowski rynek w deszczowy poranek.
Fot. W. Klag

Z obrad Komisji Architektury i Budownictwa

Więcej mieszkań

W pow. krakowskim KOMUNIKATY

Wystawy rota i dożynki
Przykładem osiągnięć rolnika pow. krakowskiego w

25-leciu Polski Ludowej może być wzrost wydajności.
Np. w 1948 r. przeciętna 4 podstawowych zbóż wynosiła
18 q z 1 ha, natomiast w roku ubiegłym uzyskano prze­
ciętnie 27 q.

A f©,..
...przykro się robi, gdy zbliża­

my się do Dworca PKS w Kra­
kowie. Jaki tam brud panuje, nie
da się opisać. Wiatr przegania
sterty starych papierów i wznie­
ca tumany pyłu. A w holu Dwor­
ca nie lepiej. Jeżeli jeden raz

dziennie nie wystarczy sprząta­
nie — może by tak kilka razy
dziennie? Jak długo jeszcze wi­
zytówka taką będzie reklamowała
nasze miasto?

A przecież otrzymaliśmy swego
czasu zapewnienie ze strony dy­
rekcji PKS, że będzie czyściej na

dworcu! (jmc)

W dniu wczorajszym, odbyło
się kolejne posiedzenie Ko­
misji Architektury i Budow­
nictwa Rady Narodowej m.

Krakowa, na którym poinfor­
mowano o problemach zwią­
zanych z budownictwem w

Krakowie w roku przyszłym.
W 1970 r. Kraków otrzyma
18.352 izby mieszkalne, co w

praktyce oznacza, iż 7.065 ro­
dzin zamieszka w nowych
mieszkaniach. Komisja pozy­
tywnie zaopiniowała plan bu­
downictwa na rok przyszły.
Na posiedzeniu omawiano
także bolączki jakie nękają

Wypadki, kraksy...
Służba Ruchu Drogowego MO

interweniowała wczoraj w 10 wy­
padkach drogowych 0 Ambula­
torium Chirurgii Urazowej Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło po­
mocy 106 pacjentom 0 „Syrena”
jadąca z Bystrzycy Kłodzkiej
wpadła w poślizg w Modlnicy. W

wypadku tym: Maria Frydricli, I.

35, zam. Bystrzyca Kłodzka, Ko­
nopnickiej 5 doznała urazu klatki

.budownictwo w naszym mie­
ście. Najważniejszą z nich to

problem siły roboczej. Braku­
je specjalistów z zawodem
tynkarza, cieśli, lastrikarza, a

także kierowców samochodo­
wych co powoduje niemożli­
wość wprowadzenia 2 zmiano­
wej pracy w transporcie bu­
downictwa. Komisja postano­
wiła zwrócić się do Wydz. Za­
trudnienia o werbowanie na­
wet niewykwalifikowanych
robotników, których do za­
wodu przyuczać będą zakłady
budowlane. Kolejnym oma­
wianym zagadnieniem był
problem rozwiązania opraco­
wania koncepcji przestrzen­
nej węzła komunikacyjnego
w obrębie Al. Trzech Wiesz­
czów, Al. Puszkina, i ul. Ma­
nifestu Lipcowego na podsta­
wie prac nagrodzonych w

konkursie na taki projekt.
(jmc)

Dorobek podkrakowskich
rolników zaprezentowany zo­
stał w ub. niedzielę na rejo­
nowej wzorcowej wystawie
rolniczej w Węgrzcach Kra­
kowskich. Na uroczystość tą
przybyli m. in. I sekretarz KP
PZPR w Krakowie tow. Ka­
zimierz Rygucki, zastępca
przew. Prez. PRN mgr inż.
Zdzisław Drozdowski, posłan­
ka na-Sejm Maria Lipka, pre­
zes PZKR — Władysław Wró­
bel. Na wystawie znalazły się
eksponaty m. in. Franciszka
Ciepieli z Raciborowic, który
zbiera 30 q pszenicy z 1 ha,
uzyskuje też wysokie plony w

produkcji cebuli, kapusty . i
innych warzyw. Nie ustępują
mu w zbiorach Władysław
Ciepiela, Józef Sarna, Jan
Wojtasik i Józef Zbroja. Mają
też osiągnięcia członkinie Kół
Gospodyń Wiejskich z Wę-
grzec i Raciborowic, które
przedstawiły różnego rodzaju
przetwory owocowe.

W wystawie rolniczej w Dą­
browie Szlacheckiej brało u-

dział 39 przodujących rolni­
ków. Godne uwagi były stois­
ka Czesława Boronia, Felik­
sa Moja z Rącznej, Józefa Bo­
ronia z Wołowic i Stanisława
Chajto z Dąbrowy Szlachec­
kiej, którzy uzyskują wysokie
zbiory pszenicy, ziemniaków,
buraków, owsa i żyta. Rów­
nież członkinie KGW z Woło­
wic i Przegini Narodowej u-

rządziły własne stoiska.

Tradycyjny bochen chleba i
wieńce otrzymali m. in. sekre­
tarz KP PZPR tow. Kazimierz
Nocuń i zastępca przew. Prez.
PRN inż. Mieczysław Wilk.

(cm)

Dziś wybory
nowej Rady Zakładowej

Zgodnie z uchwałami partii
i Centralnej Rady Związków
Zawodowych i życzeniem
sprzedawców — pracowników
ajencyjnych PUPiK „Ruch”,
Zarząd Okręgowy Związku
Zawodowego Pracowników
Łączności w Krakowie przy­
stąpił do zorganizowania rady
zakładowej na szczeblu woje­
wództwa wśród tych pracow­
ników.

Dotychczas przy każdym re­
jonie w poszczególnych po­
wiatach powołano rady od­
działowe i wybrano delegatów
na konferencję zakładowa,
która odbędzie się dziś — 26
bm. o godz- 11.00 w Międzyza­
kładowym Klubie Pracowni­
ków Łączności w Krakowie
przy ul. Westerplatte 20,

Nowa rada zakładowa bę­
dzie reprezentowała non ad
cztery tysiące sprzedawców
ajencyjnych, ■ zatrudnionych
na terenie całego wojewódz­
twa.

W dzielnicy czynów społecznych

PRZERWY W DOSTAWIE
WODY W NOWEJ HUCIE

Krakowskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych w Krakowie,
ul. Mazowiecka 31, zawiadamia,
że w wyniku prac montażowych
przy połączeniu magistrali wodo­
ciągowej na terenie Nowej Huty,
w osiedlach Wzgórza Krzesławic-
kieiNaStoku,wdniach27i28
sierpnia nastąpi brak wody w sie­
ci wodociągowej.

piersiowej, Edward Frydricb, 1.
37 (adres jak wyżej) doznał

wstrząsu mózgu. Zamieszkali rów­
nież pod powyższym adresem:

Kudas, Teresa Biskup, 1. 32 oraz

Helena Czeczotka, 1. 4S doznały
stłuczenia miednicy, a Małgorza­
ta Kudas-Biskup, 1. 4 — rany cię­
tej głowy 0 Krzysztof Słowiak,
1. 26, zam. Kurdwanów 53 w zde­
rzeniu motocykla z autobusem

przy ul. Szczepańskiej doznał u-

razu kolana (pbor)

Nowe drogi i ulice

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjno-
Budowlanych — w Krakowie, plac Bohaterów Get­
ta 11 — ogłasza zagubienie zgłoszenia rejestracyj­
nego wydanego grzez Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Nowa Huta Wydział Finansowy,
dnia 6 marca 1959 rokn (Nr I ewidencji zgłoszeń),
dla KPRE1. Bud. Kraków 28, ul. Kocmyrzowska li.

Powiatowa Przychodnia Obwodowa w Nowym Są­
czu zawiadamia, że w związku z zaginięciem dru­
ków Mz. L-4, nr nr 740101, 740102, 740152 i 740201 —

unieważnia się te druki (zaświadczenia o czasowej
niezdolności do pracy), o powyższej numeracji.

Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Tar­
nowie unieważniają pieczątkę o brzmieniu: Tar­
nowskie zakłady Ceramiki Budowlanej Przedsię­
biorstwo Państwowe, Tarnów, uL Prostopadła 9 a

teł. 2201-2203. K-7616

powiatowa Przychodnia Obwodowa w Nowym Są­
czu, unieważnia zaginione pieczątki o treści:

1) „Ośrodek Zdrowia Punkt Sanitarno Epidemio­
logiczny w Żegiestowie”

2) „Eugeniusz Wilk p. o. Instruktor Higieny”
3) „Eugeniusz Wilk Fel. med.” .

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO „SIERSZA”

w TRZEB1N1-S1ERSZY

OGŁASZA WPISY
dla absolwentów klas ósmych

do klasy pierwszej na rok szkolny 1969/70.

Kierunki szkolenia!

1) górnik podziemnej kopalni węgla,
2) mechanik maszyn i urządzeń górnictwa

podziemnego,
3) mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych,
4) elektromonter górnictwa podziemnego.

Szkoła zapewnia:
internat, stypendium od 400 — 700 zł, ekwiwa­
lent za i tony węgla rocznie, premie do 25

proc, i umundurowanie górnicze.
Podania należy składać osobiście w sekreta­

riacie Szkoły Trzebinia-Siersza, pow. Chrzanów.

PRZETARGI

Spółdzielnia pracy „Okręgowe Warsztaty Samocho­
dowe” w Krakowie, ul. Hetmańska II — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
w roku bieżącym oraz w roku 1970, usług galwani-
zerskich w zakresie chromowania detali produko­
wanych przez Spółdzielnię akcesoriów samochodo­
wych, a to:

1) do końca roku bieżącego 6.000 sztuk, a w 1970
roku 6.400 szt. ramek mosiężnych lampy typu
„SKODA RTO 706”,

2) do końca roku bieżącego 60.000 sztuk, a w 1970

roku, 104.000 sztuk popielniczek podlokietnika
samochodu „FIAT 125 P”, wykonanych z bla­
chy stalowej.

Informacje szczegółowe, rysunki oraz normy tech­
niczne 1 wzory detali, można otrzymać w Dziale

Zaopatrzenia Spółdzielni.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w Sekretariacie Spół­
dzielni do dnia 8 września 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 wrze­
śnia 1969 r., o godzinie 10, w Zarządzie Spółdzielni,
Kraków, ul. Hetmańska 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

„JAWORZNO" w JAWORZNIE

OGŁASZA WPISY
do klas pierwszych o specjalności: górnik

technicznej eksploatacji złóż.

Kandydaci otrzymują:
— bezpłatne miejsce w internacie
— pomoc materialną: w kl. I miejsco­

wi 400 zł, zamiejscowi 519 zł, w kl.
II — wszyscy 519 zł plus premia oraz

umundurowanie, w kl. III — 700 zł

plus premia oraz umundurowanie.
Wiek kandydatów: 15—17 lat

Wyróżniający się absolwenci są kiero­
wani do 3-letnich techników górniczych.
Wszyscy absolwenci mają zapewnioną
pracę w kopalni.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Za­
sadnicza Szkoła Górnicza Kopalni Węgla
Kamiennego „Jaworzno” — w Jaworznie,
ul. Matejki 62.

Jednocześnie Informuje się, o otwarciu
dla potrzeb kopalni oddziałów budowla­
nych o specjalności: murarz-tynkarz, bla-
charz-dekarz. K-6566

Sukces,,Krakowiaków"
we Francji

^Krakowiacy”, zespół WZSP z Krakowa przebywał w osta­
tnim czasie we Francji, gdzie brał udział w festiwalu w Con-

folens. W tym roku festiwal odbywał się pod hasłem-„Pol­
ska". Znicz płonący podczas dni festiwalowych, symbolizują­
cy przyjaźń między narodami w tym roku zapalała specjal­
nie zaproszona na festiwal córka b. żołnierza Powstania War­
szawskiego Maria. Krawczyk. Podczas festiwalu otwarta była
wystawa folkloru polskiego oraz sztuki ludowej, miejscowe
kino wyświetlało polskie filmy dokumentalne. Na cześć pol­
skiego zespołu z wieży miejscowej katedry w dniu rozpoczę­
cia festiwalu grano hejnał krakowski. „Krakowiacy” otwierali
także defiladę zespołów folklorystycznych z wielu krajów. O-
prócz występów festiwalowych, które prasa francuska przyję­
ła bardzo gorąco, zespól krakowski koncertował i w innych
miejscowościach Francji, w Royan, Balance, Pons i wszędzie
przyjmowany był entuzjastycznie. Prasa francuska pokusiła
Się nawet o porównywanie „Krakowiaków” z najlepszymi ze­
społami zawodowymi. „Krakowiacy” zaproszeni zostali na

przyszłoroczny festiwal folklorystyczny w Hiszpanii, oraz na

tournee po Francji. (jmc)

Od lat dzielnica Zwierzyniec
przoduje w czynach społecznych.
Nie inaczej jest 1 w tym roku.
Mimo okresu wakacji i urlopów,
a także — na peryferiach dzielni­
cy — robót polowych, tempo
prac, zwłaszcza przy budowie no­
wych dróg 1 ulic, nie zmalało,
wręcz przeciwnie, na wielu od­
cinkach przybrało imponujące
rozmiary. W ciągu tylko jednej
sierpniowej niedzieli, mieszkań­
cy Chełma wykonali 300-metro-

wy odcinek nowej drogi. 40 aut

ledwo nadążyło z dowożeniem
materiałów. Już czwarty rok są
tu porządkowane istniejące i bu­
dowane nowe drogi. Ostatnio

długa ha 1300 metrów, łącząca
Chełm z Bielanami, poprzez tru­
dny teren, tzw. Górę Maćka.

Nowego oblicza nabiera ul. Rze­
pichy, a także wszystkie drogi
dojazdowe. Mieszkańcom Chełma

przychodzi z pomocą ludność

pobliskiej Olszanicy, a patronat
nad czynem społecznym objęły
dostarczając m. in. samochodów
— zwierzynieckie zakłady pracy:
„Hydrobudowa”, PTSB i Wodo­
ciągi. Inicjatorów robót i wyróż­
niających się w pracy jest wie­
lu. że wymienimy choćby rad­
nego Józefa Prochalą, a także

Musiąia. Zresztą z łopatami staje
do czynu dosłownie cała ludność

Chełma, starzy I młodzi. Efek­
ty są Imponujące. Nowe ulice,
pięknie wyasfaltowana droga
przez wąwóz, uporządkowana

pętla autobusowa. Tam gdzie
jeszcze do niedawna straszyły
wertepy, dziś wiodą szerokie, wy­
godne drogi.

Prowadzone są prace czynem
społecznym 1 w Innych punktach
dzielnicy — na ulicach Olim­
pijskiej, Halki, Beniowskiego.
Dobiegają końca roboty drogowe
na ul. Drzymały. Ulica Przyby­
szewskiego zmienia do niepozna-
nia swój wygląd. Porządkowana
jest okolica kopca Kościuszki.
Prowadzone są prace przy ciągu
spacerowym na Slkornlk, na

przedłużeniu ul. Wodociągowej.

Realizując postulaty wyborców,
Dzielnicowa Służba Drogowa po­
łożyła płyty na przystankach au­
tobusowych, postawiono ławki.

Trwają prace przy drugim od­
cinku Królewskiej Młynówki,
kończy się również porządkowa­
nie i upiększanie Parku Polewki,
urządzane jest targowiska na O-
slcdlu Rydla.

Tak więc z miesiąca na mie­
siąc, dzięki inicjatywie 1 pracy
gospodarzy i mieszkańców dziel­
nicy, Zwierzyniec zmienia swe

oblicze.

(żuk)

Spółdzielnia Pracy „POSTĘP” — w Krynicy, ul.
Kościuszki 30 — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie robót budowlanych przy zakładzie produk­
cyjnym w Krynicy, ul. Kraszewskiego 116.

W zakres prac wchodzą roboty: murarskie, be-
toniarskie, ciesielskie, malarskie, place, drogi
i ukształtowanie terenu, na łączną wartość koszto­
rysową 270.000 zt.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest do

wglądu w Dziale Technicznym Spółdzielni Pracy
„Postęp” — w Krynicy przy ul. Kościuszki 30.

Termin wykonania robót ustala się na dzień 31

października 1969 r.

Oferty, w zamkniętych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w terminie do dni 10
od daty druku niniejszego ogłoszenia pod adresem:

Spółdzielnia Pracy „POSTĘP”. — w Krynicy, ul.
Kościuszki 30. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11
od daty druku ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Spółdzielnia Pracy „Betoniarz” — w Kętach — za­
trudni f natychmiast KIEROWNIKA BETONIARN1

w Trzebieńczycach k. Zatora. — Wymagane wy­
kształcenie średnie oraz praktyka. — Warunki

p^cy i pracy do uzgodnienia z Zarządem Spółdziel-
u K-7583

Wykwalifikowanych SPAWACZY ELEKTRYCZ­
NYCH i ACETYLENOWYCH z kilkuletnią prakty­
ką, MONTERÓW RUROWYCH i KONSTRUKCJI

STALOWYCH, MURARZY, CIEŚLI, ELEKTRO­
MONTERÓW, BLACHARZY oraz PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH — zatrudni natych­
miast PP ,,Naftobudowa” w Krakowie. Praca sta­
ła w akordzie i na umowy, w brygadach w Kra­
kowie i w terenie. Zakwaterowanie w hotelach

robotniczych. — Zgłoszenia: PP „Naftobudowa” —

Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr 217.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Ul. Przybyszewskiego. Odcinek już wybudowany I drugi — cze­
kający na uporządkowanie. Nastąpi to jeszcze tej jesieni, dzięki
czynowi społecznemu „Chemohuclowy”. Fot. O. Link

Państwowy Dom Specjalny w Zawadzie, pow. No­
wy Sącz — przyjmie natychmiast KIEROWNIKA
i OGRODNIKA do prowadzenia gospodarstwa
ogrodniczo - hodowlanego. — Wymagane wykształ­
cenie średnie lub wyższe. Informacji udziela kie­
rownictwo Domu, codziennie od godziny 8 do 12. —

Warunki do omówienia na miejscu.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia I Zbytu
w Wadowicach, ul. 1 Maja 32, tel. 40-41 — zatrudni

natychmiast KIEROWNIKA TECHNICZNEGO. Wy­
magane średnie wykształcenie techniczne, możliwie

budowlane, z uprawnieniami i 5-letnią praktyką na

tym stanowisku. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia na miejscu. . K-7584

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego —

w Krakowie, ul. Lubicz 25 — zatrudni natychmiast
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 1 I i II kate­
gorią prawa jazdy, do pracy w terenie oraz BLA­
CHARZA do pracy na miejscu. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Pracy i Płacy, pokój 253, II piętro —

w godzinach cd 7 do 15.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — w Kra­
kowie, ul. Nowohucka 1 — zatrudni natychmiast:
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, z 1, II i III

starą kat. prawa jazdy, kwalifikowanych MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH, LAKIERNIKÓW SA-

MOCHODOWYCH, ELEKTROMONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, SPAWACZA elektryczno-gazowego,
MURARZA, przyuczonego OGRODNIKA oraz ŁA­
DOWACZY i SPRZĄTACZY ULIC. — Zapewnia się
dobre warunki pracy w nowo otwarte] bazie Przed­
siębiorstwa. — Kandydaci przyjmowani są bez skie­
rowania do pracy z Wydziału Zatrudnienia.

Rejon Eksploatacji Dróg publicznych w Tarnowie,
— przyjmie natychmiast INŻYNIERA MECHANIKA,
na stanowisko kierownika Działu Głównego Mecha­
nika. — Wymagane 3 lata praktyki w zawodzie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Ekonomicznym REDP w Tarnowie, ul. J. Dąbrow­
skiego 5. K-7352

— 10, 12.30, 14.45, 17, 19.15. SZTU­
KA: Kobieta diabeł (jap. 18 lat)
— 10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA: Syno­
wie magnata I s. (węg. 14 lat) —

17, 19. UCIECHA: Kowboju do
dzieła (ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15
UGOREK: Kochajmy syrenki
(poi. 14 lat) — 17, 19. WISŁA: Zo­
na dla Australijczyka (poi. 14 lat)
— 11, 15.45, Świat Henry Or.tenta

(USA, 14 lat) — 18, 20.15. WAR­
SZAWA: Polowanie na muchy
(poi. 18 lat) — 15.30, 18, 20.30.
WOLNOŚĆ: Dziewica dla księ­
cia (wł. -fr. 18 lat) — 1545,
18, 20.15. WRZOS: Ostatnie dni

(poi. 11 lat) — 16, 18, 20. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Wrak

Mary Deare (ang. 14 lat) — 17
19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

NY: Botaniczna 3, ■PEDIATRY­
CZNY: Prokocim. CHIRURG.
DZIEC.: Prokocim.

ZIEMIA kościoła św. Wojciecha:
Dzieje Rynku Krak. (10—18). TPSP

(al. Róż 3): Morze i Jeziora. MUZ.

LOTNICTWA (Czyżyny): 10—14 .

KLUB MPiK (Jagiell. 1): wyst.
malarstwa Grupy 5 „Siad”,

STARY (Jagiellońska 1): Jar­
mark piosenek — 19.15. Pozostałe

nieczynne.

APOLLO: Angelika wśród pi­
ratów (fr. 16 lat) — 10, 12.30, Ko­
lumna Trajana (rum. 14 lat) —

15.15, 13, 20.30. CHEMIK: Czas mi­
łości (rum. 16 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Siedmiu w blasku
złota (wł. 16 lat) — 15.45, 13, 20.15,
KIJÓW: Damski gang (ang. 16

lat) — 16.30, 19.30. KULTURA?

Czarny Tulipan (fr. 14 lat) — 18,
20.15. MASKOTKA: Flip, Flap i
inni (USA, 11 lat) — 15.30, 17.30,
19.30. MELODIA: Tajemnica szyf-
ru (rum. 16 lat) — 16, 18, 20.
MIKRO: Waleczni przeciw rzym­
skim legionom (rum. 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. MŁ . GWARDIA'

Przygoda z piosenką (poi. 14 lat)

ŚWIT: Wyzwanie dla Robin
Hooda (ang. 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIT MAŁA SALA: Dziel­
nica szczęścia (rum. 16 lat) — 15,
17, 19.15. ŚWIATOWID: Maskara­
da szpiegów (ang. 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID M. SALA:

Małpia kuracja (USA, 12 lat) —

14.45, 17, 19.15. SFINKS: Milcząca
gwiazda (poi. 12 lat) — 15.45, 18,
20.15.

PŁASZOW — Energetyk: Testa­
ment Inków (bulg. 11 lat) — 17, 19.

WIELICZKA — Górnik: Wycie­
czka w nieznane.

SKAWINA — Junak: Apel od

ważnych, Hutnik: Miłość jednej
nocy.

ZIELONKI — Krakowianka,
Po wielkiej burzy.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku,

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, INTERNISTYCZNY: Tryni­
tarska 11, LARYNGOLOGICZNY.

Kopernika 23a, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, NEUROLOGICZ­

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

1, wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417- 70

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,
Plac Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
N. Huta — os . Teatralne 28 (tlen).
Centrum A bl. 3 (tlen).

WAWEL (9—17). DOM MATEJKI

(Floriańska 41): Zakupy i dary
dla Domu Matejki (10—15). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Cyna
w dawnych czasach. (10—15). PA­
WILON WYST. (pi. Szczep. 3):
25 lat PRL — architektura, ur­
banistyka, budownictwo (11—18).
PAŁAC SZTUKI (pi. Szczep. 4):
Osiągnięcia ziemi krak. w 25-

leciu PRL (11—18). GEOLOGICZ­
NE (Senacka 3): Świat roślin i

zwierząt ub. epok oraz wyst. mi­
nerałów (9—17). HISTORYCZNE

(Jar.a 12): Dzieje i kultura Kra­
kowa; (Franciszkańska 4): z

dziejów drukarstwa i introliga­
torstwa, (Szpitalna 21): Dzieje
teatru krak. (9—15). RYNEK GL.
35: Plakat krakowski (11—18).
PRYZMAT (Łobzowska 3): wyst.
prac. M . Sperling i J. Jaremy
(11—22). KLUB TPPR (Rynek 20):
Lenin w Polsce (15.30—20). POD­

PROGRAM I

8.00 Wlad. 8.10 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 8.15 Piosenka dnia.
8.19 Muz. 8.44 Piosenka dla sole­
nizanta. 9 .00 L. v . Beethoven: Trio
fort. Es-dur. 9.29 Gitarowy tur­
niej. 9 .40 Dla przedszkoli: „W
szkole i w świetlicy”. 10.00 Wlad.
10.05 Utwory Glinki, Musorgskle-
go i Liadowa. 10.50 Wakacyjny
kurs jęz. franc. 11.00 Wirtuozi in­
strumentów. 11 .49 „Rodzice a dzle-
ko”. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05

„Z kraju i ze świata”. 12.25 Kon­
cert z polonezem”. 12 .45 „Rolniczy
kwadrans”. 13.00 Pol. muz. lud.
13.20 Gra Ork. Mandolinlstów.
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 14 .00

Portrety literackie. 15.00 Wiad.
15.05 „Godzina dla dziewcząt 1

chłopców”: „Lato i Ty”. 16.00
Dziennik. 16.10 „Popołudnie z

młodością”. 18.00 Wiad. 18.05 „Spo­
tkanie z Temidą”. 18.25 Z twórcz.
St. Moniuszki. 18.50 Muzyka i ak­
tualności. 19.15 Dla domu 1 dla
ciebie. 19.30 Koncert życzeń. 20.00
Dziennik. 20.25 Muz. rozrywk.
20.47 Kronika sport. 21 .00 „Ludwi-
sia” — siuch. wg A. de Musseta.

22.00 Sylwetka komp. 22 .45 „Kon­
cert na klarnet i big-band”. 23.09
Dziennik. 23.10 „Przeglądy 1 po­
glądy”. 23.20 Gra Zespół J. Mi­
liana. 23.40 Mel. 24.00 Wlad. 0 .05—
3.00 Program z Zielonej Góry.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.29 Próg. pog. (KR).
5.30 Wiad. 5.40 Tr. z Rzeszowa.
6.00 Proponujemy, Informujemy.
6.25 „Przezorny zawsze ubezpie­
czony. 6.20 Gimn. 6.30 Wiad. 6.40

„Opinie ludzi Partii”. 6.50 Muzy­

ka 1 aktualności. 7 .15 Próg. pog.
(KR). 7 .16 Tr. z Rzeszowa. 7.30
Dziennik. 7 .50 Piosenka dnia. 7.54
Muz. 8.10 Muz. 8.25 . Próg. pog.
(KR). 8.30 Wiad. 8 .35 Przerwa.
15.00 Z płytoteki „Polskich na­
grań”. 15.25 Utwory Rossiniego i
Webera. 16.00 Dziennik. 16.10 Tr.
z Rzeszowa. 17 .00 „Relaks” — aud.

rozrywk. (KR). 17.40 Było to 30
lat temu. 18.00 Elektryczne ryt­
my. 19.10 Dziennik krak. 18.20

„Widnokrąg” — wydarzenia ze

świata nauki. 19.00 Przegląd wy­
darzeń „Echo dnia”. 19.15 W ryt­
mie na 3/4. 19.30 Teatr PR „Prze­
praszam bardzo — pardon" —

słuch. 20.00 Po XXIV Festiwalu

Chopinistów w Dusznikach Zdro­
ju. 20.45 „Żeńcy” — frag. poema­
tu Sz. Szymonowlcza. 20.55 Spa­
cer warszawskimi ulicami. 21.16

Utwory J. S . Bacha. 21 .30 Dzia­
dek — rep. 21.50 Ork. rozrywk.
22.00 „Z kraju 1 ze świata”. 22:27
Wiad sport. 22 .30 Rewia orkiestr,
zespołów i solistów w rep. melo­
dii rozrywkowych 1 tanecznych.
23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

NaUKF68,75MHz — zKR.
LOK.

16.10 Gra zespół organowy

Rozgł. Krak. 16.25 Radlo-paragra-
fik. 16.30 Arcydzieła muzyczne w

mistrz, wyk.

10.00 „Człowiek, którego ko­
cham” — film radź. 11 .30—16.25 —

Przerwa. 16.25 Program dnia. 16.30

(INTERWIZJA) „Opowieści z

wydm" — rep. z Wilna. 16.50
Dziennik. 17.00 Program puol.:
„Klub rodziców” (Kr.). 17.J5 Te­
lewizyjny Ekran Młodych. 19.20

Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.00

„Powstańcy” — program dok.
20.30 „Człowiek, którego kocham”
— film radź. 22.00 „Lektury
współczesne”, 22.10 Dziennik. 22.25

Program na jutro.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa — zatrudni natychmiast:

KONTROLERA TECHNICZNEGO do pomiaru
norm paliwa na pojazdach samochodowych, posia­
dającego dyplom mistrzowski i zawodowe prawo
jazdy l lub II kategorii,

OPERATORÓW, z uprawnieniami do obsługi
dźwigów samojezdnych typu „star” oraz ładowarki

typu „Ł-i”.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia 1 Kadr. — Dojazd tramwajem nr 5 do

przystanku przy Zajezdni Tramwajowej.

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Olkuszu, ul. Składowa 1 — za­
trudni 4 MAGAZYNIERÓW do różnych magazy­
nów z wykształceniem zasadniczym i trzyletnią
praktyką w tym zawodzie lub podstawowym i pię­
cioletnią praktyką w tym zawodzie. — Warunki

pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr, w go­
dzinach 7—15. K-7729

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa w Krakowie-Nowej Hucie — zatrudni

KAŻDĄ ILOSC MĘZCZYZN z województw: kra­
kowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego, lubelskiego
i białostockiego, w celu wyuczenia zawodu kierow­
cy samochodowego.

Przedsiębiorstwo pokrywa koszty kursu, gwaran­
tuje zakwaterowanie w komfortowych hotelach ro­
botniczych, zniżkowe karty stołówkowe.

W okresie trwania nauki zawodu, kandydaci za­
trudnieni zostaną w charakterze ładowaczy, do za-

i wyładunku materiałów budowlanych. — Po za­
kończeniu kursu i zdaniu egzaminu otrzymają pra­
cę w zawodzie kierowcy na nowych podwyższonych
stawkach wynagrodzenia.

Warunki przyjęcia: ukończone 21 lat życia, 7 klas

szkoły podstawowej, uregulowany stosunek do

służby wojskowej, niekaralność sądowa oraz do­
bry stan zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia 1 Kadr. —

Dojazd tramwajem linii 5 do przystanku przy za­
jezdni tramwajowej.

Nauka

Zarząd PZGS „Samopomoc Chłopska” w Miecho­
wie, Rynek 1 — zatrudni natychmiast INŻYNIERA
lub TECHNIKA BUDOWLANEGO, posiadającego
uprawnienia budowlane na stanowisko inspektora
nadzoru w Dziale Inwestycji i Remontów PZGS
w Miechowie. — Warunki, pracy 1 płacy do omó­
wienia w Dziale Kadr PZGS Miechów, w godzinach
7—15. K-7730

WPISY na półroczne
kursy pisania na maszy­
nie dla absolwentów li­
ceów przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i

Maszynistek w Krako­
wie, ul. Mikołajska 2.

KURSY pomaturalne w

atrakcyjnych zawodach
oraz kursy czeladniczo-
mistrzowskie — prowadzi
WZS „Oświata”, Kraków,
Mazowiecka 8, tel. 394-23
i 334-72 . K-6273

WPISY na kursy: kreśleń

technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych — kosztorysowania
robót budowlano-monta­
żowych — planowania, fi­
nansowania 1 kredytowa­
nia inwestycji, przyjmuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego — w Krakowie,
ul. Dietla 33.

DO egzaminów mistrzow­
skich we wszystkich za­
wodach przygotowują
kursy WZS „Oświat,- .

”

(zajęcia w soboty i nie­
dziele), tel. 394-23.

dzielnicy &xly&ri£,!
Dnia 15 sierpnia została otwarta

po przeprowadzonej modernizacji

Stacja Obsługi ZURT

przy ul. LIMANOWSKIEGO I,

tel. 605-30, czynna w godz. 10-18, w soboty 10-16.

Stacja ta wykonywać będzie naprawy: =====

• TELEWIZORÓW

• ODBIORNIKÓW RADIOWYCH lampowych
• ADAPTERÓW ==============

SPAWACZY, operatorów
sprzętu Budowlanego, pa­
laczy c. o . szkoli WZS
„Oświata”, Kraków, R. a-

zowiecka 8, tel. 394-23.

KROJU, szycia i mode\>-
wania wyuczają kursy
WZS „Oświata”, Kraków,
Mazowiecka 8.

KURSY

kroju i szycia, dziewiar-

stwa maszynowego, go­
spodarstwa domowego —

organizuje ZDZ. Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

KREŚLEŃ technicznych,
biurowości, koresponden­
cji handlowej, laboran­
tów chemików, monterów
RTV i inne kursy poma­
turalne — (dla zamiejsco­
wych zaocznie) — WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8 — tel. 394-23 l
334-72 .

Zguby

KALETA Leon — Jeleń,
Świerczewskiego 3, zgu­
bił przepustkę służbową,
wydaną przez Kopalnię
„Sobieski”.
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